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PISMO SPOŁECZNE, GOSPODARCZE, OŚWIATOWE I POLITYCZNE DLA WSZYSTKICH STANÓW
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Wisła trzon polityczny 

i strategiczny
P rz y w y k liśm y  z n a cz e n ie  W is ły  o -  

c e n iać  g łó w n ie z p u n k tu  w id z en ia  g o -

Znamienna rola „Reichswehr”
w wojnie hiszpańskiej

W d n iu  8 c z e rw c a w  k a sy n ie o fi-  

k im  w  B e rlin ie o d b y ł s ię b a n k ie t.
W isła m a o d e g rać w  n a szy m  ro z w o ju  

g o sp o d a rc z y m , je s t —  o lb rz y m ia , ta ­

n io ść tra n sp o rtu w o d n eg o , n ie w y z y -  

sk a n e  s iły  e n e rg e ty cz n e  —  w sz y stk o  to  

tw o rz y z W isły c z y n n ik  g o sp o d a rcz y  

o  n ie z m ie rz o n y c h  m o ż liw o śc ia c h  ro z w  o  

jo w y c h .

A le  p o z a  sw  y m  z n a c z e n ie m  g o sp o ­

d a rc z y m  m a W is ła z n a c z e n ie b a rd zo  

d o n io s łe w  d w u in n y c h d z ied z in ac h :  

p o lity c z n e i s tra te g ic z n e .  j

A  te  w ła śn ie  d z ie d z in y  i ro la , ja k ą  

w  n ic h  o d g ry w a W is ła , m n ie j są n a m  

z n an e .

C z y m ż e b o w ie m  b y ła i je s t p o li ­

ty c z n ie W is ła?

G d y  u p rz y to m n im y so b ie g e o g ra ­

f ic z n e p o ło ż en ie  P o lsk i —  z n a jd z ie m y  

o d p o w ied ź  n a to  p y ta n ie .

K ra j n a sz ty lk o  o d p o łu d n ia je s t  

o s ło n ię ty  g ó ra m i. P o z a  ty m  je s t to  k ra j  

w ie lk ich  ró w n in , z lew a jąc y ch  s ię  d o lin  

są s ia d u jąc y m i n a w sc h o d z ie i z a c h o ­

d z ie . A  n a  ty c h  ró w n in a c h  W is ła s ta ­

n o w i ja k b y  s to s p a c ie rzo w y  P o lsk i.

I n a d  W is łą te ż ro z sia d ły  o d  n a j-  

d a w n ie jszy c h c z a só w  g łó w n e o ś ro d k i 

m y ś li p o lity c zn e j P o lsk i, z n a d W isły  

w y w o d z ił s ię i w y w o d z i n a d a l k ie ru ­

n e k  p o lity c zn e j d y sp o zy c ji.

N a d W isłą p rz e c ie ż , w  K ra k o w  ie ,— -— . — ; -  - - -—
sk ry s ta liz o w a ła s ię p o lsk a p o lity c z n a B 1 1 ’a H iszp a n ii c e l te n  z o s ta ł o s iąg n ię - b  

m y ś l p a ń s tw o w a , a  k ie d y  p o  s tu lec ia c h fity - C e ł te n p rz y g o to w an y b y ł p rz e z  

ta m y ś l p a ń s tw o w a  —  w ra z z z w ięk -B  k ie ro w n ic tw o R e ic h sw e h ry k o n .-> e - ।  

sz en ie m  te ry to r iu m  P o lsk i o L itw ę iB k w en tn ie p o d w z g lę d e m id e o lo g ic z -  

R u ś —  sz u k a ła c e n tra ln e g o p u n k tu  |  

n a jd o g o d n ie jsze g o  d la  p o ro z u m ie w a n ia i 

s ię d z ie ln ic p o lsk ich i ła tw ie jsz e g o n i- | 

m i rz ą d ze n ia , to  z n a laz ła  g o  z n ó w  n a d  I 

W isłą , w  W a rsz aw ie .  i
T a k  w ię c  W is ła  b y ła  s ta le  g ló w n ą l  

o s ią , w z d łu ż k tó re j ro z w ija ła  s ię m y ś l]  

p a ń s tw o w a P o lsk i. N ie je s t te ż rz e cz ą !  

p rz y p a d k u , ż e  w ła śn ie  n a d  W is łą  m ia ły !  

w  o s ta tn im  ć y y ie rć w ie c zu  z a c z ą tek  o b ie l  

w ie lk ie  a k c je , k tó ry c h  w p ły w  p o lity c z l  

n y  n a  w sk rze sze n ie  P o lsk i i u s t- - - -- - - - -

g ra n ic  n a sz eg o p a iis ty v a  b y l d e c y d u ją ­

c y . N a d W is łą , w  K ra k o w ie , z rea lizo ­
w a ł Jó z e f P iłsu d sk i sy v ą p o lity cz n ą  
k o n c e p c ję  w y z y v o le n ia P o lsk i z n ie w m -  

l i p rz e z  C z y n  Z b ro jn y ; o d  K ra k o w a  —  
p rz e z W isłę  —  sz ły  p ie rw sz e z a p o w ie ­
d z i p o w s ta jąc e j P o lsk i, n ie s io n c j n a  

b a g n e ta c h  iP ie ry v sze j K a d ro w ej. A  w  r .  
1 9 2 0  m a n e w r, z n ó w  w y c h o d z ą cy  z  n a d  

W is ły , o s ta te cz n ie  p rz y p ie cz ę to w ał g ra  

n ic e  w sk rz e sz o n e j P o lsk i.
N ie m n ie jsz e z n a c z e n ie m a w re sz ­

c ie W isła  d la  n a s w  d z ie d z in ie s tra te ­

g ii. . . , I W A R S Z A W A . D z iś w  g o d z in a c h
B e z  w z g lę d u  n a  to , sk ą d  sz io b y  z a -■p O p 0 ju jn jO W y C j1 P a n  P re zy d e n t R z e -  

g ro ż en ie P o lsk i, W is ła s ta n o y v i ja k b y  B c z y p o sp o litc j p rz y ją ł y v  o b e c n o śc i p a n a  
l in ię d e m a rk a c y jn ą m ię d z y <lz ę śc ią lty [a rsz a y < a Ś m ig łe g o -R y d z a , p . p re ze sa  

k ra ju  w a lcz ą cą  i z a o p a tru ją c ą . Je j  M in is tró w g e n . S ła w o ja S k ła d -
g u la c ja i u ż e g lo w ie n ie , w y z y sk a n ie B z o w sk ieg o , p . w ic e p re m ie ra in ż . E .  

m u n ik a c y jn e  je j d o p ły w ó w , tw o rzy  < lo l- j^w -a^ o w sz je g O  j p . M in is tra S p ra w  

sk o n a ły sy s tem  p o łą c ze ń m ię d zy z a "B  Z a g ran ic z n y c h  p łk . Jó z e fa  B e c k a , k tó -  
o p a tru ją c y m i, a  p u n k ta m i, w y m a g a ją -1  

c y m i te g o  z a o p a trze n ia .  I
A  w id z im y  p rz e c ie ż , ż e —  ja k  z a  

d a w n y c h , b a rd zo d a w n y c h c z a só w , 
k ie d y  je szc z e  k o m u n ik a c je  lą d o w e  b y ­
ły  w  z a ro d k u , E u ro p ę p o k ry w a ły g ę ­

s to  b o ry , a  g łó w n ie  rz ek i s ta n o w iły  w y  
g o d n y 7 ś ro d ek  tra n sp o rtó w  —  u  w ie lu  

p a ń s tw  d o k o n u je s ię o b e c n ie n a w ró t  

d o  d ró g  rz e cz n y c h ja k o  e le m e n tu  s tra  

te g icz n e g o . O b o k R o s ji (d ro g a m o rze  
K a sp ijsk ie  —  m o rz e B ia łe ) , o b o k  N ie ­

m ie c (k a n a ł ś ró d lą d o w y  i d ro g a  R e n  -

m i c z e ść b a w ią c e g o  w  B e rlin ie  w y s ła ń  

n ik a g e n e ra ła F ra n c o , g e n e ra ła A ra n ­

d a .

W  c z a s ie b a n k ie tu g e n e ra ł B ra u -  
c h itsch  w y g ło sił p rze m ó w  ie n ie . w  k tó ­

ry m  m . in . o św ia d cz y  ł : „ R e ich sw eh ra  
.s ta n o w iła z a w sz e z a g ad k ę d la św ia ta .  

W o jn a h iszp a ń sk a p o tw ie rd z iła to w

g ło sk i o o p o rz e k ó ł k ie ro w n icz y c h  

R e ic h sw e h ry  w o b e c h isz p a ń sk ie j p o li­

ty k i k a n c le rz a i k ó ł k ie ro w n icz y c h  
R z e sz y , ly m  c z ase m  w ła śn ie k ie ro w ­
n ic tw o  R e ich sw e h ry  d ą ż y  ło d o  z w ięk ­

sz en ia k a d r , p rz e zn a c zo n y c h < lla H i­
sz p an ii. W sp ó ln a z g o d n a z z a sa d n i­
c z y m i w y ty c z n y m i p a rtii n a ro d o w o -  

so c ja lis ty c z n e j p o lity k a k ie ro w n ic tw a  
p a rtii i R e ich sw e h ry  w  sp ra w ie h isz ­

p a ń sk ie j p rz y p ie c zę to w ała je d n o ść  
p a rtii i w o jsk a . K ie ro w n ic tw o  R e ic h s ­
w e h ry d ą ż y ło d o  te g o , a b y  n a jtw ard ­
sz y o rz e ch w szy s tk ich n ie m ie c k ic h

n v m . ig 'lii i F ra n c ji i 
o s ta te c zn e j ro z a

n ia c h d o tw o rz e n ia tru d n o śc i z e w  n ę -

Przyczyny zatonięcia
łodzi podwodnej „Thetis“

L O N D Y N . W  p o n ie d z ia łe k  o d b y ło

to n ię c ia lo d z i p o d w o d n e j „ T h e tis“ .

P ro k u ra to r g e n e ra ln y D o n a ld  S e -  
m e rw e ll p o d k re ś lił w  sw y m  p rz em ó -  

Iw ie n iu b o h a te rs tw o p o ru c z n ik ó w W  o -  
'o d sa i C h a m p an a , k tó rzy u s iło w a li  

sz tab ó w 'g e n e ra ln y c h ‘ ro z g ry ź ć . O rz e- ' p o m o c y  a p a ra tó w  D a v isa d o s ta ć  

c h em  ty m b y ło z a w sz e . ,o k rą że n ie  , 

F ra n c ji 4 4 . D z ię k i w sp ó łp rac y R e ic h s ­
w e h ry  w  d z ie le  „ n a ro d o w eg o  o d ro d z e ­ c z y ly s ię n ie p o w o d z e n iem , g d y ż n a  

łę lb o k o śc i, n a  ja k ie j s ię z n a jd u je  „ 1  h e  

is '4 , a p a ra t D a v isa d a je m o ż n o ść  p rz e  

b y w a n ia  w  w o d z ie ty lk o 1 5 m in u t.

W ó w c za s p o s ta n o w io n o p o d ją ć

Oczy całego świata 

zwrócone są na Gdańsk
P A R Y Ż . P ra sa  p a ry sk a  w  d a lszy m  

ta le n ieB c l3 S u  in io rm a c jc  z G d a ń sk a  i
H c a łą sp raw ę g d a ń sk ą n a n a c z e ln y c h  

m ie jsc ac h .

D z ie n n ik  „ L e Jo u r“ w y ra ż a p rz e ­

k o n a n ie , ż e w y d a rz e n ia c z ase m  p rz e ­
z w y c ię ż a ją  w o lę n a jb a rd z ie j u p a rty c h  

lu d z i. Im  b a rd z ie j w y k a że m y  is tn ie n ie  
sz a n s p o n a sze j s tro n ie , ty m b a rd z ie j  

w o jn a b ę d z ie  s ię o d d a lać . D la te g o te ż  
n ic ze g o  n ie  n a le ż y  z a n ied b y w a ć  i z a ch o  

w a ć  ja k n a jw ię k sz ą c z u jn o ść .

Ważne

d e  K e riłlis p rz es trz eg a  w  d a lsz y m  c ią ­
g u  o p in ię f ra n cu sk ą p rz e d n ie n a sy c o ­
n y m i a p e ty ta m i N ie m ie c , o św  ia d c za jąc ,  

ż e tru d n o  je s t p rz e w id z ieć  n ie u n ik n io ­
n e  k o n se k w en c je , k tó rć b y p o c ią g n ę ły  

z a so b ą p rz y łąc z e n ie G d a ń sk a  d o  N ie ­
m ie c . W  G d a ń sk u , k o ń c z y d e K e riłlis  

—  to c z y  s ię g ra o n a szą  p rz y sz ło ść , o  
n a sze ż y c ie w o ln e , o n a sz ą sk ó rę p o -  

p ro s tu .

obrady
rz y re fe ro w a li o  b ie żą c y ch p ra c a ch

L o n d y n . D z iś p rz e d p o łu d n ie m  o d -  

b y d o  s ię  p o s ied z e n ie  p o d k o m ite tu  sp ra w

w y d o s tan ia  s ię n a p o w ie rzc h n ię  m o rz a  
c o b y ło  p o łą c z o n e z w ie lk im  n ie b e z p ie

m o rz a . Z a d a n ia  te g o  p o d ję li s ię  k a n i  ta n  
O ra m  i p o d . W o o d s. P o  n ic h  w y p ły n ę ­
l i je sz c ze m a ry  n a rze  A rn o ld i S c h a w .

P rz es łu c h a n y  k a p ita n  O ra m  o św ia  
d c z y  ł , ż e p o o p u sz c z e n iu „ T h e tis 4 ’ 

p rz ez  4  o c a lo n y ch , m n s ia ł ta m  z a jść ja  
k iś n ie sp o d z ie w a n y w y p a d ek , k tó ry  

u n ie m o ż liw ił d a lsz e u ż y c ie a p a ra tó w

Z a ło g a ło d z i p o d w o d n e j, m im o ż e  
w  c h w ili g d y  ją  o p u szc z a! k a p ita n  O -  

ra m  z tru d e m  m o g ła o d d y c h ać , z a c h o ­
w y w a ła s ię p o  b o h a te rsk u , n ie p o d d a ­

ją c s ię p a n ice .

♦

ostatni dzień ! K

I
 R e sz tę  su b sk ry b o w a n e j k w o ty  n a o

Pożyczkę Lotniczą <►
m o ż n a w p ła c ić je sz cz e d z iś ,

1
5 b. ui. <►

K to z a leg a z o s ta tn ią  ra tą  m u s i ;►  

s ię  sp ie sz y ć , bo jutro będzie zapóżno.

N ie u isz cz e n ie w szy s tk ic h ra t

♦ p o c iąg a z a so b ą u tra tę  p ra w a d o < ►

♦ p O r> <►o b lig a c ji P . O . P .

z a g ran ic z n y  c li g a b in e tu , n a  k tó ry m , n a

z a p ro sz e n ie  p re m ie ra  o b e c n y  b y ł a m b a - |*|]11^|* przybędzie pod 
sa d o r b ry ty jsk i w  W  a rsza w ie  K e n n a rd .  I* J x r
k tó ry  z ło ż y ! c z ło n k o m  g a b in e tu  o b sz c r-  Ta  F  F O
n n  c n raw n z d n n ie  o  sv tu a c ii. ■cailll® yn e  sp ra w o z d a n ie  o  sy tu a c ji.

B E R L IN . K o n g re s p a rtii n a ro d o w o -

M e n  - D u n a j) ró w n ie ż i F ra n c ja i A n ­
g lia ro z b u d o w u ją sw ó j sy s tem  p o łą ­

c z e ń  w o d n y c h .
U  n a s te ż  s tra teg ic z n e w z g lę d y  d o  

p ra sz a ją  s ię w p ro s t o to , b y śm y  W  is łę  

i je j d o p ły w y u c z y n ili p o tę ż n y m i a r ­
te r ia m i k o m u n ik ac y jn y m i m ię d zy  n a ­
sz y m i o ś ro d k am i  p rz e m y s ło w y m i, b y ś ­
m y  ja k  n a jp rę d z e j W is łę  i je j d o p ły w y  
u re g u lo w a li i u c z y n ili d o s tę p n e ż e g lu  

d z e .

B o  W is ła  w o b e c  sw e g o  ś ro d k o w e g o  jso c ja lis ty c z n e j w  N o ry m b e rd z e o d b ę -  

p o ło ż en ia  w  s to su n k u  d o  w sch o d n ich  if id z ie s ię w  ro k u b ie żą c y m  o k ilk a d n i  

z a c h o d n ic h  g ra n ic p a ń s tw a  —  m a  c h a -H w c ze śn ie j, n iż w ro k u u b ieg ły m . I lit-  

ra k te r g łó w n e j l in ii ro z d z ie lc z e j. g łó w -B le r w e ź m ie  p rz e d  ty m  u d z ia ł w  u ro c z y  

n e j sk ład n ic y , g łó w n e j l in ii o p a rc ia , g s to śc ia c h  z o k a z ji ro c zn ic y  z w y c ię stw a
P o lity cz n ie i s tra teg e z n ie je s t W i- |p o d  T a n n e n b e rg ie m , p rz y p a d a jąc e j n a  

s la ró w n ie w a ż n ą , ja k 'i g o sp o d arc z o ,  jd z ie ń  2 7  s ie rp n ia . K o n g re s  n o ry m b e rsk i  

fe s t m ię d zy  ty m i trz em a c z y n n ik a m iB ro z p o c z n ie  s ię b e z p o ś re d n io  p o  p o w ro -  
n ie ro ze rw a ln y  z w ią z e k .  B c ie  H itle ra z P ru s W  sc h ó d  n ic h  i z a k o n

I to  m u s im y  so b ie w sz y sc y  w  k ra -B ez y  s ię 1 0 w rz eśn ia .

ju  d o b rz e  u św ia d a m ia ć . ■
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1550 samolotów bojowych 

wyprodukowały polskie fabryki 

w ciągu 3 miesięcy

Napad handy liitlerowskiej
na dom Polski w Oliwie

W biały dzień wtargnęli wyrywając zamki i kradnąc

W e d lu g  re la c ji fran c u sk ie g o  d z ie ń  i D n ia 5 lip ca m o ż n a w p la c ac o -  
n ik a rza v , o s ta tn im  n u m e rz e w ie lk ie g o  ' s ta tn ią ra tę P o ż y cz k i P rz e c iw lo tn ic z e j,  
ty g o d n ik a fran c u sk ieg o „ llu stra tio n  L S u m y z a d e k la ro w a n e m u szą w p ły n ą ć  

c o  d o  g ro sz a . W  te n  sp o só b  z a d o k u m en  
tu je m y w o b e c s ie b ie i św ia ta , ż e sp o -m ie się c z n ie -D O  sa m o lo tó w  b o jo w y ch .

li ro z p isa n ia P o ż y cz k i O b ro n y P rz e -  
c iw lo tn cz e j w y  re d u k o w a liśm y w ię c  
w e d łu g ra c h u n k u o k o ło 1 .3 3 0 m y śli  w  
c ó w  i b o m b o w c ó w —  ty c h  w sp a n ia ły ch  
sa m o lo tó w  p o lsk ic h , k tó re  s ły n n y  L in d

n a św ie c ie .

D o  ta k ie g o  w z ro s tu  p ro d u k c ji p rz y  
c z y n iła s ię P O Ż Y C Z K A  L O T N IC Z A .

I ’ a b ry k i sa m o lo tó w  i d z ia ł p rz e c iw  
lo tn ic z y c h p ra c u ją b e z w y tc h n ien ia , 

w y k o n y w u ją c d a lsze z a m ó w ie n ia . N a  
su ro w c e i ro b o c iz n ę n ie m o ż e z a b ra k ­

n ą ć p ie n ię d z y . D a je trz e c ia i o s ta tn ia  
ra ta P o ż y c z k i L o tn icz e j.

Grom uderzył w wieżę 

kościelną
W  n o c y n a so b o tę 1 lip c a w y ła d o ­

w a ła s ię n a d w io sk ą R a jk o w y p o w . 
T c ze w  b u rz a . W śró d c ię ż k ie j n a w a lili 

c y g ro m  u d e rzy ł d w u k ro tn ie w  w ie żę  
k o śc io ła . W  ie ża  z a cz ę ła  s ię  p a lić , w y d o  
b y w a ł s ię d y m  i p ło m ie n ie . S p o s trz e g ł 
sz y n ie b e zp ie c ze ń s tw o m ie sz k a ń c y o -  

k o licy  k o śc io ła , a p o  a la rm ie i in n i —  
m im o trw ają c e j b u rz y , b iją c y c li p ió ru  
n ó w  i u le w y —  p o sp ie szy li z n a raż e ­
n ie m  s ię i w ie lk im  p o św ięc e n iem  z p o ­
m o c ą . W w iad rac h  z n o sz o n o  w o d ę , p rz y  
b y ła s traż p o ż a rn a i d z ię k i w sp ó ln y m  
w y siłk o m  p o ż a r u g a sz o n o . W  ie ża je s t  
p o w a ż n ie u sz k o d zo n a , d a c h  je s t z u p e ł  
n ie z n isz c zo n y , ta 'k sa m o  o rg a n y i m u r  
k ilk a k ro tn ie p rz e d z iu ra w io n y ; w sz y ­
s tk ie p rz ew o d y e le k try c z n e z o s ta ły  

ro z sz arp a n e , lic z n ik e lek try cz n y  p rą ­
d u k o śc io ła , z n a jd u ją c y s ię w  p le b a n ii 
z o s ta ł w y rw a n y ’ z e śc ia n y i o d rz u c o ­

n y .

N a b o ż e ń s tw o w  n ie d zie lę  2 b m . o d  
p ra w iło  s ię z e w z g lę d u n a n ie b ez p ie ­
c z e ń s tw o  z a rw a n ia  s ię d a c h u n a o m e n  
ta rzu k o ło k o śc io ła .

Zjazd akademicki 

na Kaszubach
T O R U Ń . A k a d e m ick a m ło d z ie ż  

p o m o rsk a , z rz e sz o n a w k o rp o rac ji a -  
k a d e m ic k ie j „ C a ssu b ia “ o rg a n iz u je  
tra d y c y jn y sw ó j z ja zd  d o ro c z n y w  s to  
lic y K a sz u b w  K a rtu z a ch .

T erm in z ja z d u u s ta lo n y z o s ta ł n a  

d z ie ń  8 i 9 lip ca 1 9 3 9  ro k u .

Z ja zd  o d b y w a ć  s ię  b ę d z ie  w  sa lac h  
D w o ru K a sz u b sk ie g o . P ro g ram  p rz ew i  
d u je w  d n . 8 b m . o b ra d y w e w n ę trz n e  
c z y n n y c h c z ło n k ó w  ik o rp o ra c ji i f ila ­
te lis tó w . W  n ie d z ie lę d n . 9 -g o  b m . ra ­
n o o d p ra w io n e b ę d z ie n a b o ż e ń s tw o ,  

p o  c z y m  m ło d z ie ż a k a d e m ic k a  p rz y  u -  
d z ia le sp o łec z eń s tw a o d n o w i ś lu b o w a  
n ie Ja sn o g ó rsk ie , a n a s tęp n ie z ło ż y  
w ie n ie c  n a m o g ile p rz y w ó d cy lu d u  k a  

sz u b sk ieg o  d r. A le k san d ra M a jk o w sk ie  
g o . Z  k o le i p rz ew id z ian e  je s t u ro c z y ste  
o tw arc ie z ja zd u , o b ra d y , k o n g re s , a w  
g o d z in a ch w ie c z o rn y c h —  w ie c z o rn i­

c a ta n ec zn a .

Z u w a g i n a sz c ze g ó ln ą a k tu a ln o ść  
z a g ad n ie ń p o m o rsk ic h i d o n io s łą ro lę , 
ja k ą m a d o  sp e łn ie n ia m ło d zie ż a k a d c  
m ic k a te g o ro c zn y  z jaz d  n a b ie ra sz c ze ­

g ó ln ie m a n ife s ta c y jn e g o w y ra zu .

Wyróżnienie naukowe 

dwóch Polaków
M IA S T O  W A T Y K A Ń S K IE . P rz y  

sż k o le p a le o g rafii d y p lo m a ty cz n e j, is t  
n ie jąc e j p rz y  ta jn y m  a rc h iw u m  w a ty ­

k a ń sk im  z a k o ń c zo n e z o s ta ły o s ta tn io  
e g z am in y  d la u z y sk an ia  ty tu łu p a le o -  
g ra fa - a rc h iw isty . W śró d d y p lo m o w a  
n y c h są d w ie P o lk i z W a rsz a w y : d r.  

A n n a K o ta rsk a  i A n ie la S z e n w ic .

to śc i o b y w a te lsk ie j, e g z a m in

Przykładne ukaranie
bluźnierców

M O N A C H IU M . N a te re n ie k a to li­
c k ie j B a w arii, k tó re j lu d sz c z e g ó ln ie  
p rz y w ią za n y  je s t d o  'k o śc io ła z d a rz a ją  
s ię c o ra z c z ę śc ie j w y p a d k i a n ty rę lig ij  
n e g o w a n d a lizm u .

W o k re s ie B o ż e g o ( ia la je d e n z  
c h ło p ó w  w  O b e rsto ri w B a w arii z n a ­
la z ł n a śm ie tn ik u p o rz u co n y k rzy ż .  
sk rad z io n y  z k a p lic y m ie jsc o w e j.

C h ło p z a m eld o w ał o ty m  p o lic ji,  
k tó ra o św ia d c zy ła , ż e ty m i sp ra w am i  
s ię  n ie  z a jm u je . C h ło p  w rac a jąc  z k rz y

---------------------------------EśSSESfflSH-—-----------------------------

Kupcy Łódzcy wzywają 

do zerwania kontaktu z Niemcami
Ł Ó D Ź . O rg a n iz a c je k u p ie ck ie w  k u  n ie sp ro w a d za n ia  w y ro b ó w  n ie m ic c  

Ł o d z i p o d ję ły a k c ję , m a jąc ą n a c e lu k ic h , ja k : sp e c y fik ó w ’ , c h e m ik a lii, 1  a rb  

w y e lim in o w  a n ie  w y ro b ó w  n ie m ie ck ic h  | n ie k tó ry ch  p rz ed m io tó w ’ d o m o w e g o  u -  

f irm  z  R z e sz y . A k c ja  o b e jm u je  ró w n ie ż ż y tk u itp . a rty k u łó w , k tó re ró w  n ie ż  
f irm y n ie m ie c k ie , k tó re  p ro w  a d z ą sw e  I w ’y ra b ian e  są w  k ra ju , b ą d ź te ż m o g ą  

o d d z ia ły  i z a k ład y  n a  te ren ie  k ra ju , je d ' 

n a k p ro w ad z ą w ro g ą P o lsc e ro b o tę i 
u z n a w a n e z o s ta ły  p rz e z p a rtię  n ie m ie ­
c k ą n a ro d o w o -so c ja lis ty c z n ą z a z a s łu ­
ż o n e p ro p a g a n d z ie n ie m ie c k ie j. A k c ja  

o rg a n iza c y j k u p ie ck ic h  id z ie w  k ie ru n

Niemcy tyrolscy buntują się 

przeciwko hitleryzmowi
W IE D E Ń . W  o s ta tn im  c z a s ie  d o sz ­

ło w  licz n y c h  m ie jsc o w o śc ia ch iy ro lu  
d o  s ta rć m ię d zy  c h ło p a m i ty ro lsk im i i 
c z ło n k am i S . A . lu b  S . S . n a  tle  p o lity k i  
a n ty re lig ijn e j w ła d z n ie m ie c k ic h .

W p e w n ej m ie jsc o w o śc i p ro ­
b o sz cz z a w ia d o m ił w ie rn y c h z a m b o ­
n y , ż e n a sk u te k z a k a z u w ła d z n ie b ę  
d z ie m ó g ł u d z ie la ć d z ie c io m  n a u k i re -  

lig ii w  sz k o le .
P ro b o szc z z a p ro p o n o w ał w ie rn y m  

b y p rz y sy ła li d w a ra z y w  ty g o d n iu  
d z iec i n a p ld b an ię  c e le m  n a u c z an ia  re -  
lig ii. P o  w y jśc iu z k o śc io ła p ro b o sz c z a  
c h c ia n o  a resz to w a ć . C h ło p i je d n ak  n ie  
d o p u śc ili d o  te g o , w z iąw sz y  k s ię d z a w  
ś ro d e k , o d p ro w a d z ili g o d o p le b an ii,  
w y staw ia jąc  p rz e d w e jśc iem  s traż e .

Sukces wycieczek
morskich

D o  p o rtu  w ’ G d y n i ? a w in ą l s /s „ P il 

su d sk i“ , p rz y w o ż ą c n a sw y m  p o k ła ­
d z ie o k o ło  8 0 0  ro ln ik ó w ’ z P o lsk i, k tó ­
rz y  b ra li u d z ia ł w  w y c ie c zc e  d o  D a n ii,  
z o rg an iz o w an e j p rz ez o d d z ia ł p ro p a ­
g a n d y  O b o z u  Z je d n o cz e n ia  N a ro d o w e -  

g o ’
W y c iec z k ę ro ln icz ą p o p rz ed z iła  

w ’y c ie c z k a  ro b o tn ik ó w ’ z P o lsk i  d o  S z w e  

c ji, ró w n ie ż o k o ło 8 0 0 .
O b ie te w y c iec z k i, z a ró w n o  ro b o t 

n ic z a  ja k  i ro ln ic z a  —  p rz y n io sły  u c ze -  
s tk o m  n ie  ty lk o  d u ż o  n ie z a p o m n ia n y c h  
w ra ż eń , a le ró w n ie ż sp e łn iły b a rd z o  
d o n io s łą  ro lę  p ro p ag a n d o w  ą  n a te re n ie  
m ię d zy n a ro d o w y m .

Z a ró w n o  b o w ie m  w  S z w ec ji, ja k  i 

w  D a n ii P o la c y  b y li w itan i se rd ec z n ie

G D A Ń S K . W  sa m  ..D z ie ń M o rz a ’’ , 
tj. 2 6  c z erw ca  1 9 3 9 ro k u  p o m ię d zy  g o ­
d z in a 1 4 .0 0 a 1 5 .0 0 trz e ch  d ra b ó w  n ie ­
m ie c k ic h w  b ru n a tn y c h sp o d n ia c h z a ­
c z ę ło  s ię d o b ija ć d o  d rz w i ..D o m u P o l­

sk ieg o ’ ’ w  O liw ie p rz y  R y n k u  n r 7 . P o -

z e m  z p o lic ji sp o tk a ł d w ó c h  sz tu rm ó w  
c ó w , k tó rz y b lu ź n ią c n a ig ry w a li s ię z  
je g o re lig ijn o śc i. N a z a ju trz z n a le z io n o  
o b u sz tu rm o w có w  c ię ż k o p o b ity c h w  
p rz y d ro ż n y m  ro w ie . C h ło p i m ie jsco w i, 
d o w ied z ia w sz y  s ię o  b lu ż n ie rs tw ie n a ­
p a lili n o c ą n a w ra ca ją cy c h z k a rcz m y  
sz tu rm o w c ó w  i p o b ili ic h  ta k  d o tk liw ie  
ż e m u sian o  o d w ie ść ic h d o  sz p ita la .

S z tu rm o w c y m ie li z a k n eb lo w a n e  

u s ta .

b y ć  sp ro w ad z a n e  z in n y c h  k ra jó w . W  
ty m  c e lu  o rg a n iz a c je k u p ie c k ie  w e z w ą  
ły  sw y ch  c z ło n k ó w , a b y ’ z rze k li s ię  p rz e  
d s ta w ic ie ls tw  z a g ra n ic zn y c h  f irm  n ie ­
m ie ck ic h i z e rw a ły w sz e lk i k o n ta k t  

h a n d lo w y  z ty m i f irm am i.

Z z a p a d n ię c ie m  z m ie rzc h u d o  w si  
p rz y b y ł o d d z ia ł p o lic ji z sa m o c h o d e m  
w ię zie n n y m . C h ło p i g ła z am i o b rz u cili  
sam o c h ó d , d ru z g o c ą c d a c h k a m ie n ia ­

m i ro z p ro szy li p o lic ję .
D o p ie ro p o  śc ią g n ię c iu p o s iłk ó w ’ ro z  

p ę d z o n o c h ło p ó w  i a re sz to w a n o k s ię ­
d z a . K ilk u p rz y w ó d có w ’ te j re w o lty  
c h ło p sk ie j z b ieg ło  w  g ó ry . C h ło p i, z n a ­

ją c k ry jó w k ę  z b ieg ó w ’ c o d z ie n n ie p rz y  
n o sz ą im  je d z en ie . G d y  p e w n eg o  d n ia  
ż a n d arm i, k tó rz y w  m ię d zy c z as ie d o ­
w ie d z ia w sz y  s ię o  k ry jó w c e c h c ie li u -  
ją c  z b ieg ó w  z n a le ź li s tro m ą, w ą sk ą  d ro  
g ę g ó rsk ą , z a b a ry k a d o w a n ą c ię żk im i  
g ła za m i, z a n im  g ła z y u su n ię to  c h ło p i 

z d o ła li sc h ro n ić  s ię w  b e z p ie c zn e  m ie j­

sc e .

O. Z. N.
i p rz y ja źn ie , a p ra sa o b u  ty c h  k ra jó w  
w ie le p o św ię c iła a rty k u łó w ’ P o lsc e , je j  
s ile m ilita rn e j i d u c h o w e j, z n a c z en iu  
P o lsk i n a te re n ie m ię d zy n a ro d o w y m .

S u k c e s p ro p a g a n d o w y n a ’ te re n ie  
m ięd z y n a ro d o w y m  o b u  w y c ie c ze k  m o r  

sk ic h O Z N . sz e d ł w  p a rze z w ie lk im  
d o ro b k ie m  id e o w y m  i o rg a n iz a cy jn y m  

w  k ra ju .
W y c iec z k i ro b o tn ik ó w ’ d o  S z w e c ji  

i ro ln ik ó w  d o D a n ii ro z p o c z ę ły c y k l  

w y c ie cz e k m o rsk ic h , o rg a n izo w a n y c h  

p rz e z o d d z ia ły p ro p a g an d y  O . Z . N . 
—  w  p rz y sz ło śc i b o w ie m  o d d z ia ł p ro ­
p a g a n d y O . Z . N . z a m ie rz a p o d o b n e  
w y c ie cz k i ró w n ież  i d o  in n y c h  k ra jó w ’ 

le ż ą c y c h n a d  B a łty k iem .

wojackie dokumenty

n ie w a ż c a ła P o lo n ia o liw sk a b \  ła w  
ty m  d n iu w G d y n i, a w m ie sz k a n iu  
w ła śc ic ie la  k a m ie n ic y  c z ę sto  i c ię ż k o  w  
o s ta tn ic h m ie s iąc a c h p rz eś la d o w a n e g o  
p rz e z  N iem c ó w  p . P e ttk e g o , o b e c n a b y  
k i ty lk o b a b c ia , w y m u sili n a n ie j o t­
w a rc ie d rz w i m ie sz k a n ia p ry  w a tn e g o  
P e ttk ic h . Z  te g o m ie sz k a n ia  d o s ta li s ię  
d o św ie tlic y p o lsk ie j, b iu ra f ilii G m . 
Z  w . P o la k ó w , b iu r H a rc erz y , w o ­
ja k ó w  „ L u tn i" i to w a rz y s tw  p o lsk ic h .  
B a n d a h itle ro w sk a g ra so w a ła ta m  ja k
b a rb a rz y ń c y , ro zb ija jąc  w sz elk ie z a m ­
k i, o tw iera ją c sz u fla d y  i p rz e sz u k u ją c  
w sz e lk ie z a k a m a rk i. Z a b ra li w re sz c ie  
—  n ie  z n a la z łsz y  n ic  c ie k a w eg o  —  k s ią  
ż k ę , g d z ie  n o to w an o  w y n ik i s trz e la n ia  
c z ło n k ó w Iw . b . w o ja k ó w  w  O liw ie .

Szturm i zdobycie 

tajniej gorzelni
Je d n o z p ism  d o n o s i i W iln a : P la ­

c ó w k a d o  w a lk i z p rz e m y te m  w y k ry ­

ła w  p u sz c zy  B e m lo d k ie j p rz e m y śln ie  
u k ry tą  g o rz e ln ię  o p ro d u k c ji o k o ło  1 0 0  
litró w  d z ie n n ie . U rz ą d z ili ją i e k sp lo a  
to  w a li w ło śc ia n ie , k tó rzy w d z ie ń  

p rz y k ła d n ie p ra c o w a li n a ro li, sp iry ­
tu s b o w ie m  p ę d z o n o w  n o c y . T e re n  o - 
(k a la ją c y z a o p a trz o n y ’ b y ł w  u rz ąd z e ­
n ia a la rm o w e , a  g d y  z b liż a ła s ię  ja k aś
n ie p o w o ła n a  o so b a , g o rz e ln ic y  p o d z ie m  
n y m  k o ry ta rz em  w y d o s ta w ali s ię p o z a  
p u sz c z ę .

D łu ż sze o b se rw a c je w y jaw iły  is t­
n ie n ie ta jn e j g o rze ln i. Z c h w ilą , g d y  

g o rz e ln ia z o s ta ła o sa cz o n a , p rz y g o d n i  
g o rz e ln ic y ro z p o c z ę li o g ie ń k a ra b in o ­
w y . W y w iąz a ła  s ię z o b u  s tro n  s trze la  
n in a  trw ają c a  b lisk o  g o d z in ę . G d y  d o ­
s ta n o s ię d o g o rz e ln i, z n a le z io n o ta m  
ty lk o  a p a ra ty i z a c ie r , o ra z k ilk a o b ­
c ię ty c h  k a rab in ó w ’ .

P ó ź n ą n o c ą a re sz to w a n o p rz esz ło  
2 0  o só b .

Czy Hitler pojedzie 

do Gdańska
L O N D Y N . P ism a a n g ie lsk ie d o n o ­

sz ą , iż H itle r m ia ł u s ta lić sw ą w iz y tę  
w  G d a ń sk u  n a  d z ień  2 0  lip ca . W  d n iu  
ty m  p ro k lam o w a n e  m a b y ć p rz y łąc z e  
n ie W o ln eg o M ias ta , sk o n ce n tro w a n e  
m a ją b y ć z n a cz n e  s iły a rm ii n ie m ie c ­
k ie j, k tó re  je d n a k  n ie  w  k ro c z ą n a  te re n  
G d a ń sk a .

W y k o n a n ie te g o p la n u z a le ż y o d  
P o lsk i —  p isze  p ra sa . —  Je ż e li je d n ak  

z d e c y d o w a n a p o s taw a P o lsk i n ie u le ­
g n ie z m ian ie , w izy ta H itle ra w 7 G d a ń ­
sk u  b ę d z ie o d ro c zo n a  d o  m o m e n tu d o ­
g o d n ie jsze g o .

G d y sp raw a w łą c ze n ia G d a ń sk a  d o  
R z e sz y sk o ń c z y s ię d la N ie m ie c n ie ­
p o m y śln ie , z a m ie rz a ją ro z p o cz ą ć N ie ­
m c y sw ą a k c ję p rz e c iw ^k o P o m o rz u i 
n a ty m  p u n k c ie sk o n c en tro w ać c a łą  
k a m p an ię p ro p a g a n d o w ą.

Prace fortyfikacyjne 

dniem i nocą nad 

granicą Polski
F R Y D E K . N a p o g ra n icz u P o lsk i  

o d M o ra w k i p o S e n o w  trw ają d n iem  
i n o c ą p ra ce n a d b u d o w ą z a s ie k ó w  z  

d ru tu  k o lc z a ste g o . R ó w n o c z e śn ie  są  b u  
d o w ’a n e ro w y s trze le ck ie , g n ia z d a k a ­
ra b in ó w ’ m a szy n o w y c h o ra z p rz esz k o ­
d y  p rz e c iw c z o łg o w e . T a k  fo rty fik o w a -  
n a g ra n ic a u n ie m o ż liw ia w sz elk ą  m o ż ­

n o ść p rz e k ra cz a n ia  je j, n a  c z y m  w  te j  
c h w ili ró w  n ie ż z a le ż y  p o w a ż n ie N ie m ­

c o m .
P ra c a m i n a d b u d o w ą u m o c n ie ń  

k ie ru ją w o jsk o w i n ie m ie c c y . D o p ra c  
u ż y w a s ię ró w n ie ż C z e ch ó w ’ , le cz n ie  
ty c h z p o g ran ic za , ty lk o p rz y w iez io ­
n y c h  z z a c h o d n ic h  te ren ó w ’ C z e c h .

P o z o sta ją o n i p o d o s try m  n a d z o ­

re m .
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T O R U Ń .
> (P o m o rs k a S z k o ła P o ło ż n y c h .)  

N a w n io s e k  p . w o je w o d y  p o m o rs k ie g o  
W  ła d y s ła w a R a c z k ie w ic z a M in is te r ­

s tw o  O p ie k i S p o łe c z n e j u d z ie liło  z e z ­
w o le n ie n a  z a ło ż e n ie  P o m o rs k ie j S z k o  
ly  P o ło ż n y  c h  p rz ) S z p ita lu  M ie js k im  w  
i  o r iin iu .

N a d m ie n ić n a le ż y , ż e d o ty c h c z a s  
n ig d y n a P o m o rz u ta k ie j s z k o ły n ie  
b y ło , a (k a n d y d a tk i n a p o ło ż n e z o b ­
s z a ru  w o je w ó d z tw a p o m o rs k ie g o  s z k o

na
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l i ly  s ię  w  P o z n a n iu  lu b  w  W  a rs z a w ie .

J (P o m o rs k a Iz b a L e k a rs k a .) W  
w y n ik u  in ic ja ty w y  i s ta ra ń  p . w o je w o  
d y  p o m o rs k ie g o \ \  ła d y s ła w a R a c z k ie  
w ie ż a  w  D z ie n n ik u  U s ta w ’ R . P . N r 5 5  
z d n ia 2 6  c z e rw c a 1 9 3 9  ro k u  u k a z a ło  
s ię ro z p o rz ą d z e n ie p . m in is tra o p ie k i  
s p o łe c z n e j o ro z w ią z a n iu  Iz b y  L e k a r ­
s k ie j P o m o rs k o  - P o z n a ń s k ie j i s tw o ­
rz e n iu  d w ó c h o d d z ie ln y c h Iz b  L e k a r -  
s k e ih  w  P o z n a n iu  i T o ru n iu .. Iz b a  L e ­
k a rs k a  w  T o ru n iu  z a s ię g ie m  s w e j d z ia  
ła ln o ś c i o b e jm o w a ć  b ę d z ie  o b s z a r c a łe  
g o w o je w ó d z tw a p o m o rs k ie g o . O b e c ­
n ie  z a ty m  w o je w ó d z tw o  p o m o rs k ie  p o  
s ia d a  ju ż w s z y s tk ie w ła sn e  in s ty tu c je  
s a m o rz ą d u g o s p o d a rc z e g o i z a w o d o ­

w e g o .

G D Y N IA .
3  (M a tk a B o s k a S w a rz e w s k a  p a ­

t ro n k ą f lo ty h a n d lo w e j.) 5 0 s ta tk ó w  
f lo ty h a n d lo w e j o trz y m a ło w  G d y n i  
p la k ie tę  z  w iz e ru n k ie m  K ró lo w e j M o ­
rz a P o ls k ie g o  —  M a tk i B o s k ie j S w a -  
rz e w s k ie j .

Z  całej PoIsMKJIHGFEDCBA

obranych od U ccim ey Rady Pana Jana Kanafalskiego od  

L ccim ey Braci Pana Andrzeia Kiełka m edlug ordinaciey  

y m pisoTvania tego Bractwa” .
J a k o c z ło n k o w ie f ig u ru ją tu m . in . Jem śc Xds. M ichał 

G ebel, D ziekan i Pleban G olubski
JEM śc Xds M acicy I I isniecki I I icary G olubski

P. Jan Rucienski Assessor y Brat

JEM śc Pan Sam uel Kęt  fiński z Rqtfin

Simon G ęstwa z Lisowa Jenerał
Stanisław Rybak m ieyski

Thom asz Cyrulik Studzienski
Jan Zardzewiały z Przedm ieścia D obrzyńskiego

JEy M śc Pani M arianna z Radom ina Radom inska z D om u  

z Roiowa Roiowska

P. M acicy .1 /azuronncz U rzędnik Pluskoweski 

P. Jakub Nadolski O wczarz z W ęgierska” ... 
i p ra w ie  w s z y s c y  p a ra fia n ie .

Z a ję c ie  m ia s ta  p rz e z  P ru s a k ó w  p o ło ż y ło  k o n ie c  s a m o rz ą d o ­

w i c e c h ó w . O rd y n a c ja rz e m ie ś ln ic z a z r . 1 7 7 4 u n ie w a ż n iła  

c a łe  d o ty c h c z a so w e  p ra w o d a w stw o  c e c h o w e  „gdyż onez ( s ta tu ty )  

w  większej części liche tylko, a m niej potrzebne rzeczy w  so­

bie zawieraią” . K a m e ry  w o js k o w a i e k o n o m ic z n a o trz y m a ły  

p o le c e n ie  o d e b ra n ia c e c h o m  w s z y s tk ic h p rz y w ile i , „a jeżeliby  

się leszcze w niektórych ladach cechowych kopie onychze  

znaydowac m iały, tedy M agistratom się surowo nakazuje, 

zęby ie nieodwlocznie rzemieślnikom odięli y skasowali” .
R e fo rm a  p o w y ż s z a z n io s ła p rz y m u s o w o ś ć c e c h ó w  i z a k a z  

p rz y jm o w a n ia  d o  c e c h ó w  d z ie c i n ie ś lu b n y c h , p rz e k re ś li ła  p rz y ­

w ile je  s y n ó w  m is trz o w s k ic h , z re d u k o w a ła  i lo ś ć  z e b ra ń  d o  d w ó c h  

ro c z n ie  i w p ro w a d z iła „sztuki m istrzowskie do wszystkich  

cechów z zastrzeżeniem , by takie sztuki były wyprawiane,  

które są przydayne i niezbyt kosztowne a użyteczne z u woj­

sku.”
W  o b ro n ie u tra c o n y c h p ra w  rz e m ie ś ln ic y m a n ife s to w a li  

w  re w o lu c y jn y m  ro k u  1 8 4 8 , s k u tk ie m  c z e g o  u s ta w a  z  ro k u  1 8 4 9  

p rz y w ra c a  z n ó w  p rz y m u s  n a le ż e n ia  d o  c e c h ó w , a le  ju ż  w  r . 1 8 6 9  

c e c h y  to le ro w a n e s ą ty lk o  ja k o s to w a rz y s z e n ia b e z p ra w  p u ­

b lic z n y c h . N a s k u te k  d a lsz y c h  w a lk , n o w e la d o u s ta w y  rz e ­

m ie ś ln ic z e j z  r . 1 8 9 7  p o z w a la  u b ie g a ć  s ię  c e c h o m  o  p ra w o  p rz y ­

m u s o w o ś c i i s tw a rz a ć p rz e d s ta w ic ie ls tw o rz e m io s ł w  p o s ta c i  

Iz b  R z e m ie ś ln ic z y c h , k tó ry c h  z a d a n ie m  b y ła  p ie c z a n a d  w y ­

k s z ta łc e n ie m  z a w o d o w y m  p rz e z  o rg a n iz o w a n ie  k u rs ó w  i tp . o ra z  

m ia n o w a n ie  k o m is y j e g z a m in a c y jn y c h . T a k i u s tró j c e c h ó w  

t rw a ł d o  ro k u  1 9 2 7 , g d y n o w a u s ta w a p rz e m y s ło w a z n io s ła  

p o n o w n ie  c e c h y  p rz y m u s o w e . O b e c n ie  p rz y g o to w u je M in is te r ­

s tw o  z m ia n ę  te j u s ta w y  i rz e m io s ło  s p o d z ie w a  s ię  p rz y w ró c e n ia  

, m u  d a w n e j ś w ie tn o ś c i .

f) Stosunki oświatowe.

M ia s to  G o lu b  d o s ta rc z y ło  o d  ro k u  1 3 8 9  d o  1 5 1 9  u n iw e rs y -  

, te to m  1 3  u c z n ió w . J e s t  to  s to s u n k o w o  d o ś ć  z n a c z n a  l ic z b a , k tó ra  

' d o w o d z i, ż e m ie s z c z a n ie  g o lu b s c y  u m ie li c e n ić  n a u k ę  i w ie d z ę .  

[ N a te j p o d s ta w ie  m o ż n a te ż z p e w n y m  p ra w d o p o d o b ie ń s tw e m  

p rz y p u s z c z a ć , ż e u trz y m y w a li o n i s z k o łę p a ra f ia ln ą . A c z k o l-  

[ w ie k n ie p o s ia d a m y  ż a d n y c h p o z y ty w n y c h ś la d ó w is tn ie n ia  

ta k ie j s z k o ły , p rz e m a w ia z a  p rz y p u sz c z e n ie m  ty m  fa k t , ż e p a ­

ra f ia tu te js z a b ę d ą c je d n ą z p ie rw o tn y c h , n a le ż a ła d o w ię k ­

s z y c h .4 6 a )

P ie rw s z ą  n o ta tk ę  o  s z k o le  z a w ie ra ją  d o p ie ro  a k ta  g o lu b sk ie  

z X V I w ie k u . D o w ia d u je m y  s ię z n ie j, ż e s z k o ła z p o w o d u  

n ie d b a ls tw a (n e g lig e n tia ) m a g is tra tu  n ie p o s ia d a ła n a u c z y c ie la . 

W  ro k u  1 5 8 6  w y k a z u ją k s ię g i ra c h u n k o w e  p o n o w n ie k w a r ta l­

n y  w y d a te k  n a  „ b a k a la rz a  s z k o ln e g o ” w  k w o c ie  5  m k .

O d tą d  b ra k  d a ls z y c h  w z m ia n e k  a ż  d o  ro k u  1 7 5 1 , w  k tó ry m  

to c z a s ie „ T o m a sz S z e m b o rsk i, d y re k to r s z k o ły g o lu b s k ie j“

G N IE Z N O .
A  ( ś p . K s . B is k u p  A n to n i L a u b itz ,  

t ro sk liw y  o p ie k u n  u b o g ic h  i b c z ro b o t 
n y c h .) W  te s ta m e n c ie s w y m  z a p is a ł  
1 0 .0 0 0 ż ło ty c h  n a  p rz y o d z ie w e k d la  
n a jb ie d n ie jsz y c h  d z ie c i. O d s e tk i z d ru  
g ie g o  le g a tu  w  k w o c ie 1 0 0 0 z ło ty c h  
p rz e z n a c z o n e  s ą  d la  n a jle p s z e g o * ż o łn ie  
rż a  g a rn iz o n u  g n ie ź n ie ń s k ie g o .

Z G IE R Z .
A  (O s z a la ła  p o  u to n ię c iu  n a rz e c z o  , 

n e g o .) W  G ro tn ik a c h  p o d  Z g ie rz e m  w  l 
c z a s ie  k ą p ie li d o s ta ł w ^  p e w n e j c l— Ł  
s k u rc z u  m ię śn i i  

u  _ _ _ _ _ _ _  _ _
k a ły  w  Ł o d z i. O b e c n a p rz y  w y p a d k u  
n a rz e c z o n a Ł a z iń sk ic g o , d o s ta ła p o ­
m ie sz a n ia z m y s łó w  i p rz e w ie z io n a z o ­

s ta ła  d o  s z p ita la .

U c. D ąbrowski za M aystra przyjęty. <
D o SI. Cechu ninieyszego M ieyskiego Szewieckiego G o- । 

lubskiego osobiście przyszedszy U c. M alchior D ąbrowski . 
czeladnik konsztu szewieckiego niegdy dobrze urodzonego  

Kazimierza D ajwowskiego y Ludwiki M ałżonków Syn, zdro­

wy na ciele i um yśle, upraszał SI. Cechu ninieiszego, aby  

według praw  y  przywileiow  bractwu tem u od Nayiasnieiszych  

Królów Polskich nadanych, cechowi tem u służących, m ógł 

się wolnością onych zaszczycać, y za m aystra y brata m ógł 
bydz przyięty, ktorego to U c. D ąbrowskiego rekwizycyi Sł. 
Cech ninieyszy dosyć czyniąc y żądaniu Jego dogadzaiąc, 

za m aystra y brata go przyim uie, który dosyć czyniąc arty­
kułom  Cechowym oddal in instanti Sł. bractwu wstępne m ałe  

y duże oraz y beczkę piwa, z czego iako rzetelnie odebranego  

U c. D ąbrowski praesenti quietat Sessione, wosku zas fontow  

6 tenże U c. D ąbrowski Sł. Cechowi dac powinien będzie, 
kiedy Sł. Starszy Jem u nakaze. Sztucznego zas tenże U c. D ą­

browski m a dac Cechowi ninieyszem u  zł 60, a to ratami, dziś 

przy przyięciu do m aystrowstwa oddal bractwu zł 10, z któ­

rych Q uietat drugą  ratę  zł 10 na  wpół  poście w  roku  przyszłym , 

3-cią na S. Jana Chrzciciel, czwartą na S. M ichała, piąta na  

Świętą Katarzynę, szóstą ratę zł 10 także na dzień 29 X bris 

w roku przyszłym 1768 bez wszelkich wybiegów kiedy Sł. 
Cech nakaze za kwitem brackim . Jeżeliby zas tenże 

U c. D ąbrowski M ay  ster teraznieyszy nowy z m aystrowska ze­
nie  sie m iał córką  lub  wdową  m aystrową którą, Sł. bractwo po­

łowę  Sztucznego  Jem uz wedtug  prawa  odstąpić przyrzeka, oraz  

tem uż U c. D ąbrowskiem u Sł. bractwo  pozwala robić na Ławic  

Szewieckiey arendowaney od U c. Anny M atuskiewiczowy  

niegdy U c. Franiszka M aluśkiewicza pozostaley wdowy do  

roku i szesciu niedziel, po wyisciu zas roku y 6 niedziel tenże  

U c. D ąbrowski powinien m ieć bedzie Ławę Szewiecką dzie­

dzictwem nabytą, in casu nie nabycia Ławy Sztuczne prze­

padać m a Jem u M ocą zapisu tego” .
| N ie  o d  ra z u  je d n a k  b y ł n o w y  m a js te r w  ró w n y m  z in n y m i

■ f J  " r iT ; p ra w ie . Z  ra c ji s w e g o m ło d s z e ń s tw a m u s ia ł o n  s p e łn ia ć ró ż n e  
O C U » ~ Ł  łT  d l  W  1 1 1

"  ' ' 'i  p o s z e d ł n a  d n o  2 7 - le t ' u s łu g i, a  m ia n o w ic ie  ro z n o s ić  z a p ro s z e n ia  n a  z e b ra n ia c e c h o w e ,  

n i B o le s ła w 1 Ł a z iń s k i, s z o fe r , z a m ie s z - n a le w a ć  p iw o  i tp ., a p o n a d to  n ie  m ó g ł rz e m io s ła s w e g o  w y k o ­

n y w a ć , n ie p o s ia d a ją c  w ła sn e j ła w y , k tó ry c h  i lo ś ć b y ła o g ra ­

n ic z o n a .

P o n ie w a ż c e c h  p o s ia d a ł o s o b o w o ś ć  p ra w n ą , u m o w y  k u p n a  

n ie  o d b y w a ły  s ię  p rz e d  s ą d e m  ła w n ic z y m  a „ p rz e d k s ię g a m i  

c e c h u ” . A k t ta k i m ia ł w e d łu g  k s ię g i c e c h u  s z e w s k ie g o  n a s tę ­

p u ją c e  b rz m ie n ie :

„D ziało się w Sławetn. Cechu Szewieckim M iasta G o- 

lubia w  obecności Szlachetn. Adam a Cichoszewicza Assesora, 

Sł. Jana Łagunskiego  Starszego, W alentego W askiewicza W ice 

Starszego  y innych Braci Stołowych. D nia 19-9bris Adni 1770. 

Przedaie Jatkę Balcer Łagunski Fijewskiem u. Przed księga­

m i Cechu Szewieckiego M iasta G olubia osobiście stanąwszy 

Sławetn. Balcer Łagunski, Sędzia jawnie dobrowolnie wyznał 

y wyznaie iz on m aiąc Jatkę swoją własną y dziedziczną od  

Szczerbickich nabytą  takową  Jatkę  swoją  rólasną  Sł. Bartlom ie- 

iowi Fijewskiemu y Annie M ałżonkom y ich Sukcessorom za  

sum ę Złtp. Sto dziesiec przedaie, daie, daruie y wiecznem i 

czasy rezygnuie nic anie żadnego prawa państwa W łasności ; 
y D ziedzictwa nie zachowując ani Zastawiając ale owszem  

to W szelkie prawo na O soby pom ienionych Sł. M ałżonkom  

Fijewskich wiecznie przenosząc y zlewaiąc, z odebranych zaś 

Złtp. Sto dziesięć jako rzetelnie odebranych tychże Sł. Fijew ­

skich kwitnie tym  swoim  zeznaniem do Aktu tego środkują­

cym .

T A R N Ó W .
A  (B y li u c z n io w ie  g im n a z ja ln i w ła ­

m y w a c z a m i.) P o lic ja ta rn o w s k a  a re ­
s z to w a ła  d w ó c h  b . u c z n ió w  ta m t. g im n .  
1 7 - le tn ic h  B ie n ia rz a i P is k o z u b a , k tó ­
rz y  d o k o n a li k ilk u  w ła m a ń .

S T A N IS Ł A W Ó W .
A  ( I w  M a ło p o ls c e  p ró b u ją  p ro w o ­

k o w a ć .) M ło d z ie ż n ie m ie c k a , m ie s z k a ­
ją c a  w  S ta n is ła w o w ie  s ta le  u s iłu je  s w o  
im  z a c h o w a n ie m  s ię  p ro w o k o w a ć P o la  
k ó w . N a le ż ą c  d o  ró ż n y c h  o rg a n iz a c y j  
o ś w ia to w y c h  i c h a ry ta ty w n y c h o d n o ­
s i s ię w y z y w a ją c o  i b u tn ie  n a w e t d o  
s w o ic h  ro d a k ó w s ta rsz y c h w ie k ie m ,  
s z e rz ą c  a g ita c ję  h it le ro w s k ą . Z  n ic m ie  
c k ie g o  d o m u  lu d o w e g o  ro z b rz e m ie w a ją  
s ta le  p le ś n i h it le ro w sk ie  z  „ H o rs t W e s ­
s e l L ie d “ n a  c z e le . P o la c y  z a c h o w u ją  
c a łk o w ity  s p o k ó j, m im o  iż w ie le  t rz e ­
b a  w y s iłk ó w , a b y p o ls k ą m ło d z ie ż  
w s trz y m a ć  o d  z ro b ie n ia p o rz ą d k u z  
g a rs tk ą  p ro w o k a to ró w . Balcer Łagunski Irzymaiącem  piórem .

K A T O W IC E .
A  (T ra g ic z n y  z g o n w y b itn e g o  p ił  

k a rz a .) W  p o n ie d z ia łe k ra n o z m a r ł  
t ra g ic z n ą  ś m ie rc ią  n a  u d a r s e rc a  p o d ­
c z a s  k ą p ie li w  s ta w ie  re p re z e n ta c y jn y  

p iłk a rz P o ls k i , ś p . H u b e r t G o d z e  
Ś w ię to c h ło w ic . Z m a r ły  l ic z y ł z a le d w ie  
2 4 la ta . R e p re z e n to w a ł k ilk a k ro tn ie  
b a rw y  p o ls k ie  w  m e c z a c h  m ię d z y p a ń ­
s tw o w y c h . W  r . b . z a lic z o n y  z o s ta ł d o  
k a d ry  o lim p ijs k ie j i je s z c z e w  n ie d z ie  
lę  g ra ł w  s a m y m  m a c ie rz y s ty m  k lu b ie  
p rz e c iw k o  U n ii s o s n o w ie c k ie j o w e j­
ś c ie  d o  L ig i P a ń s tw o w e j.

P iłk a rs tw o  p o ls k ie p rz e z p rz e d ­
w c z e s n y  z g o n  G o d a  t ra c i je d n e g o  z  w y  
b itn ie jsz y c h s w y c h  re p re z e n ta n tó w .

J e s z c z e  p o  u p a d k u  g o s p o d a rc z y m  m ia s ta  is tn ie ją  w  G o lu b iu  

w  r . 1 7  4  3  4 6 ) c e c h y  k ra w c ó w , s z e w c ó w , g a rn c a rz y , s u k ie n n ik ó w , 

k u ś n ie rz y , tk a c z y , b e d n a rz y  i c e c h  s z y n k o w n y c h , k tó ry  w  r . 1 7 6 2  

n a z y w a  s ię  c e c h e m  s to la rz y , s io d la rz y , p ła tn e rz y , g a rb a rz y , k a -  

p e lu s z n ik ó w , g w o ż d z ia rz y , k a rc z m a rz y i tp . rz e m io s ł . P ie k a ­

rz e  n a le ż e li w ó w c z a s d o  c e c h u  b ro d n ic k ie g o , d o p ie ro  w  r . 1 7 6 8  

z a ło ż y li z n ó w  w ła sn y  c e c h  w  G o lu b iu .

N a p ra w a c h  c e c h o w y c h  is tn ia ły  p o n a d to : k o m p a n ia s trz e ­

le c k a  i b ra c tw o  m iło s ie rn e . K s ię g a  p ro to k o la rn a  te g o ż  b ra c tw a  

z n a jd u ją c a s ię w  p o s ia d a n iu N a c z e ln e g o S e k re ta rz a W y d z ia łu  

P o w ia to w e g o  J ó z e fa  K u rz y ń s k ie g o w  W ą b rz e ź n ie , n o s i ty tu ł:  

„Regestr Bractwa M iłosiernego y U bogiego Starozitnego tu  

w M ieście G olubiu w Roku Pańskim 1668 Za Starszych tego  

Bractwa w  dzień  Szrodopostny w  roku wzwysz pom ienionego

zgłasza s ię n a c z ło n k a  B ra c tw a M iło s ie rn e g o . 4 7 )

P o z a ty m i n o ta tk a m i n ie z n a la z łe m  n ie s te ty n ic w ię c e j , 

c o  b y  n a m  u m o ż liw iło  ś le d z e n ie  ro z w o ju  s z k o ły  g o lu b s k ie j.

D o p ie ro  n ie m ie c k a k ro n ik a s z k o ły  k a to lic k ie j p ro w a d z o n a  

d o ś ć s y s te m a ty c z n ie o d  r . 1 8 5 9 , o ś w ie tla d o k ła d n ie j s to su n k i  

s z k o ln e . W e d łu g  z a p isó w  w  n ie j z a w a r ty c h , p ie rw s z y m i n a u ­

c z y c ie la m i p o  z a b o rz e  b y li P o la c y , a  m ia n o w ic ie  o d  r . 1 7 8 0  p ra ­

c o w a li k o le jn o  B ę b e c k i, C z a rn e c k i, B o c z k o w sk i i Ł a z a re w ic z . 

T y tu łe m  w y n a g ro d z e n ia o trz y m y w a li o n i p o z a  w o ln y m  m ie sz -

4 6 )  P ro to k ó ł z w iz y ta c ji k o ś c ie ln e j w  r . 1 7 4 3 .

4 G a  ) D r A n to n i K a rb o w ia k : S z k o ły  D ie c e z ji C h e łm iń s k ie j w  w ie k a c h  

ś re d n ic h  (R o c z n ik  T o w . N a u k , w  T o ru n iu , V I, s tr . 7 4 ) .

4 8 )  K s ię g a  p ro t. B ra c tw a  M iło s ie rn e g o .
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b o t

czesn e

L o l- m

o c

b y łab j

J p o n au ce . S tra jk  za łam a ł s ię p o k o n fe ren c ji b u rm istrza z ro -  

।  d z icam i w  lu ty m  1 9 0 7 r ., a d a le j s tra jk o w a ły ty lk o je szcze  

l P rzed p ełsk a R o m an a i S zy n k iew iczó w n a M aria .

Z  d n iem  w k ro czen ia w o jsk a p o lsk ieg o  d o  G o lu b ia  (1 7 s ty cz -  

n ia 1 9 2 0 r .) ro zp o czę ła  s ię w  szk o le n au k a p o lsk a . P ie rw szy m  

k ie ro w n ik iem  szk o ły  b y ł rek to r  W y so ck i. N au czy c ie le  n iem iec ­

cy K an tak i B o rch a rd p rzen ie sien i zo s ta li w  s tan sp o czy n k u , 

|a ży d o w sk i n au czy c ie l K ad isch i n au czy c ie lk a S ch u lz w y p ro ­

w ad z ili s ię d o N iem iec .

d a l:

k ie j 

d z ie

g d y b \

b  p o za t

U

•h

n an -

1 8 1 9

;e 1 8  

tie jscu  d a  

k tó rą d e

ta c ja n a  

tl., za k t

ro k r zm e j

to 1 0

:oi

a r U'

n c  

n a  szk o b ro d n i

T

w  r . 1 8 2 1 p rzy ję  

G o lu bsk ieg o , K r; 

c jew a , W ie lk o łąk  

w isk , jed n a k las  

N ie ry ch ło  j

o w eg o  

k aza ła

'o b y ł

Jed y n ie  n au czy cie la p rzy j

d

n a  L

te ż  k ied y  

ie c i z P o d zam k u  

aw ad y , K o n stan -  

w sk ieg o  i B o b ro -

a t n a n o w y w y d a te

to  w  ro k u 1 7 2 5 n a e ta t m iasta z ro ­

czn ym  w y n ag ro d zen iem  1 3 8 tl.

D ru g ą  k la sę u tw o rzo n o  d o p ie ro  w  r . 1 8 2 8 , w  ten  sp o só b , że  

z jed n e j k la sy  u rząd zo n o  d w ie , o d g rad za jąc  je o d s ieb ie śc ian ą  

z d esek . Jak o d ru g ieg o n au czy c ie la p rzy ję to K rajew sk ieg o ,  

k tó ry  w  r . 1 8 3 4 p rzen ie s io n y  zo s ta ł w  s tan sp o czy n k u .

W  ro k u 1 8 3 6 o b ją ł k ie ro w n ic tw o szk o ły N iem iec M u lle r, 

a w  k ilk a m iesięcy  p ó źn ie j zam ian o w an o d ru g im  n au czy c ie lem  

ro d o w iteg o  G o lu b ian in a S trze leck ieg o , g o rliw eg o  p a trio tę , k tó ry  

n ieb aw em  ro zp o czą ł p racę w ręcz p rzec iw n ą in ten c jo m  sw e j 

w ład zy p rze ło żo n e j. O b jąw szy b o w iem  w  r . 1 8 4 8 p rezesu rę  

L ig i P o lsk ie j, zb ie ra ł o n w  sw e j k la s ie p o n ab o żeń s tw ach  lu d ­

n o ść  p o zam ie jsco w ą , a  w ieczo ram i o b y w a te ls tw o  m ie jsco w e  i n a  

w zo rach , zacze rp n ię ty ch z lite ra tu ry , n au cza ł, jak n a leży ży ć , 

p raco w ać  i c ierp ieć d la  P o lsk i. Z  o b u rzen iem  p isze „O b erleh re r  

M u lle r" , że p o d p o zo rem  sze rzen ia o św ia ty S trze leck i i cz ło n ­

k o w ie L ig i p rzy g o to w y w a li o d eb ran ie k ró lo w i p ru sk iem u d a ­

w n y ch  z iem  p o lsk ich , p rag n ąc  u szczęś liw ić n im i sw eg o  w łasn eg o  

k ró la . N a sk u tek  d o n ie s ien ia  zab ro n iły  w ład ze p ru sk ie S trze ­

le ck iem u  u rząd zan ia  zeb rań  w  szk o le , jed n ak  jak o  d o b rze sy tu ­

o w an y i u s to su n k o w an y o b y w a te l g o lu b sk i (p o s iad a ł w łasn y  

d o m  i g o sp o d a rs tw o  ro ln e p o ro d z icach  i b y ł p rzew o d n iczący m  

rad y m ie jsk ie j), n ie zw ażał o n n a zak azy i szy k an y , k rzew iąc  

n ad a l i p o d trzy m u jąc d u ch a p o lsk ieg o w śró d w spó ło by w a te li.

S zk o ła p o w szech n a

P o jeg o śm ie rc i w  r . 1 8 5 2 o b ją ł p o sad ę d ru g ieg o n au czy ­

c ie la A sch b e rg c r,. a k ied y w  r . 1 8 5 4 u tw o rzo n o k la sę trz ec ią , 

o d d an o ją n au czy c ie lo w i S zalk o w sk iem u , p ó źn ie j S treń sk iem u .

Z azn aczy ć w y p ad a , że p rzy sep a rac ji g ru n tó w  m ie jsk ich  

w  r . 1 8 4 1 m iasto  p rzy d z ie liło  k ie ro w n ik o w i szk o ły  4 m o rg i ro li, 

a w  r . 1 8 4 5 zak u p iło n a ce le  szk o ln e d ru g i g m ach  za 7 0 0 tl.

In sp ek to rem  lo k a ln y m  b y ł w m v czas k s . d z iek an B u ch te r,  

k tó ry  ży w o  in te re so w ał s ię  szk o ln ic tw em , ch o ć w  p o czy n an iach  

sw y ch n ie m ia ł szczęś liw e j ręk i, za ró w n o b o w iem  k u rsy n ie ­

d z ie ln e , p o św ięco n e d o k sz ta łcan iu m ło d z ieży p o zaszk o ln e j, jak  

ró w m ież lek c je ro b ó t ręczn y ch , k tó ry ch b y ł in ic ja to rem , n ie  

c ie szy ły  s ię p o w o d zen iem  i m im o  su b w en cy j rząd o w y ch , d o cze ­

k a ły  s ię ry ch łeg o  k o ń ca .

L iczb a d z iec i szk o ln y ch n a to m ias t w zras ta ła w  d o ść szy b ­

k im  tem p ie , czeg o  d o w o d em , że  ju ż  w  r . 1 8 8 4  szk o ła b y ła  p ięc io -  

k la so w a.

W  ro k u  1 8 9 9 w y b u d o w an o  o b ecn y  g m ach  szk o ln y  d la d z ie ­

c i w szy stk ich w y zn ań . W  m y śl p rzem ó w ień w y g ło szo n y ch  

z  o k az ji jeg o  p o św ięcen ia , m iał o n  b y ć  k u źn ią  n iem czy zn y . T o też  

w  r . 1 9 0 6  zap ro w ad zo n o  n au k ę  re lig ii w  ję zy k u  n iem ieck im  n a ­

w et n a p o czą tk o w y m  s to p n iu . P rzec iw k o  tem u  g w a łto w i p o d ­

n ió s ł s ię b u n t m ło d z ieży trz ech w y ższy ch k la s i zn a laz ł sw e  

u jśc ie w  s tra jk u szk o ln y m , o b e jm u jący m  1 0 3 d z iec i. R o zp o ­

czę ło  s ię w ięc p rześ lad o w an ie ro d zeń stw a i o jcó w , a d z iec i k a ­

ran o  za k ażd y  d z ień b o h a te rsk ieg o  o p o ru  k a rcerem  g o d z in n y m

P o zam ian o w an iu rek to ra W y so ck ieg o in sp ek to rem  szk o l­

n y m , o b ją ł k ie ro w n ic tw o szk o ły n au czy c ie l D u szy ń sk i M arian , 

p ó źn ie j K lau d iu sz G ó rsk i, a p o n im  B ru n o n W o lff, k tó ry d o  

d z iś u rzęd u je .

S zk o ła  je s t o b ecn ie  s ied m io k la so w a  i lic zy  G 4 2 d z iec i, w  ty m  

6 2 4 k a t., 7 ew . i 1 1 ży d . W y ch o w an iem  d z iec i za jm u je s ię  

8 n au czy c ie li i 3 n au czy cie lk i.

S zk o ła  ew an g e lick a  p o w sta ła  p o  w y b u d o w an iu  zb o ru  ew an ­

g e lick ieg o  w  r . 1 7 8 4 . K ażd o razo w y n au czy c ie l sp raw o w a ł za ­

razem  u rząd k an to ra . O d ro k u 1 8 2 8 szk o ła b y ła d w u k laso w a .

S zk o ła  ży d o w sk a . D o ro k u  1 8 4 4  u częszcza ły d z iec i ży d o w ­

sk ie d o  szk o ły  k a to lick ie j. K ied y  jed n ak  zab rak ło tu  d la n ich  

m iejsca  i o k o ło  1 8 7 d z iec i w ałęsa ło  s ię  p o  u licach , w ezw a ły  w ła ­

d ze p ru sk ie g m in ę ży d o w sk ą d o  za ło żen ia  w łasn e j szk o ły . Z a ­

rząd zen ie to sp o tk a ło s ię jed n ak ze s tan o w czy m sp rzec iw em  

ro d z icó w , u ch y la jący ch s ię o d p o n o szen ia c ięża ró w . A czk o l­

w iek  s ta tu t szk o ły  trzy k la so w e j za tw ie rd zo n y zo s ta ł ju ż w  ro ­

k u 1 8 4 5 , u d a ło s ię d o p ie ro w  1 0 la t p ó źn ie j u tw o rzy ć szk o łę  

id w u k laso w ą . W  r . 1 8 9 5 zm ien io n o  ją n a jed n o k la so w ą , g d y ż

lic zy ła ju ż ty lk o  4 1 d z iec i, a w  trzy  la ta p ó źn ie j p rzy ję to  ją  n a

e ta t m ias ta .

P o n iew aż s ta ry b u d y n ek szk o ln y zo s ta ł w  r . 1 8 8 8 zn isz ­

czo n y p rzez p o w ó d ź , n au k a o d b y w a ła s ię aż d o p o b u d o w an ia  

g m ach u  d la w szy se tk ich d z iec i w  lo k a lach , n a ten ce l w y n a ­

ję ty ch .

P ró cz w y żej w y m ien io n y ch  is tn ie je w  G o lu D iu o d r . 1 9 2 5  

szk o ła d o k sz ta łca jąca  d la  m ło d z ieży  rzem ieś ln icze j i h an d lo w e j, 

d o k tó re j u częszcza 7 2 u czn ió w .

P o za o b o w iązk o w ą n au k ą szk o ln ą , za jm u je s ię tu t. g ro n o  

n au czy c ie lsk ie  tak że o św ia tą  p o zaszk o ln ą . N ie szczęd ząc o fia r­

n eg o  tru d u , u rząd za w ieczo rk i o św ia to w e z w y k ład am i i p rze ­

z ro czam i d la d o ro s ły ch , o rg an izu je  k ó łk a  m ło d z ieżo w e i czy te l­

n ic tw o o raz k u rsy d la m ło d z ieży p rzed p o b o ro w ej, zaszczep ia­

ją c w  n ie j zap a ł i o fia rn o ść , ab y  n a  zew  N ajja śn ie jsze j R zeczy ­

p o sp o lite j zd o ln a b y ła d o n a jw ięk szy ch  p o św ięceń d la u k o ch a ­

n e j O jczy zn y  i w  g o d n y ch  ręk ach  w y so k o  d z ie rży ć  u m ia ła  sz tan ­

d a r n a ro d u i p o ch o d n ie trad y c ji.

M ó w iąc  o  s to su n k ach  o św ia to w y ch , n ie  w o ln o  p o m in ąć  p o s tac i  

ks. Ksamerego Malinoruskiego, g o lu b ian in a , p o w stań ca z r . 1 8 3 0  

i s ły n n eg o  u czo n eg o , k tó ry , ro zu m ie jąc d o n io s łe zn aczen ie ję zy ­

k o zn aw stw a p o ró w n aw czeg o , s tu d io w a ł tę n o w ą g a łąź w ied zy  

i zasad y  je j w p ro w ad z ił d o b ad ań n ad  ję zy k iem  p o lsk im .

(D a lszy c iąg n as tąp i.)

Jte światu

G D A N S K .
u (O stra k o n tro la n a p o g ran iczu  

G d ań sk a .) W  lad ze G d ań sk a za rząd z i­
ły w zm o cn io n ą k o n tro lę p rzy w  je ź ­
d z ić im  te ren \\ . M . G d ań sk a . S to so ­
w an a o n a je st b a rd zo sk ru p u la tn ie d o  
w szy stk ich , z w y ją tk iem  o b y w a te li 
Irzec ie j R zeszy  o raz G d ań szczan , ch o  
c iąż  i w  s to su n k u  d o  o s ta tn ich  p rzeg ląd  
d o k u m en tó w  je s t w y k o n y w an y ry g o -  
ry s ty czn ie j.

□  (N o w a fu ria  p rzec iw k o  P o łak o m  
w  G d ań sk u ). N aro d o w i - so c ja liśc i w  
G d ań sk u , w id ząc , że P o lak ó w , jak i 
d u żą ilo ść g d ań szczan n ie w y p ro w a ­
d z iły ju ż z ró w n o w ag i i sp o k o ju n a ­
w et p rzy g o to w an ia  w o jsk o w e , ro zp o czę  
ii zan iech an e p rzez p ew ien  o k re s cza ­
su aw an tu ry w  p o s tac i w y szy d zan ia , 
zaczep ek , m alo w an ia n ap isó w . P o la ­
k ó w  w y szy d za  s ię n a  ró w n i z Ż y d am i,  

u ży w a jąc n a jb a rd z ie j o b e lży w y ch  
s lo w , lo  n o w a fu ria , jak p o p rzed n ie , 
tra fia w  p ró żn ię .

B E R L IN .
□  (S tu d en c i a rab scy , s łu ch acze u -  

n iw o ilsy te tu b e rliń sk ieg o w y jeżd ża ją  
d o P a le s ty n y .) C zęść s tu d en tó w , s tu ­
d iu jący ch  w  B erlin ie o p u śc iło  w  ty ch  
d n iach s to licę R zeszy , u d a jąc s ię d o  
P a le s ty n y , E g ip tu , S au d ii i in n y ch  k ra  
jo w  a rab sk ich . A rab scy  s łu ch acze w y ż  
szy ch u cze ln i n iem ieck ich p o d d an i b y  
li w p ły w o m  p ro p ag an d y n iem ieck ie j.

P R A G A .
□  (Z ak az n o szen ia m u n d u ró w  so ­

k o lich .) W  p ro tek to rac ie w y d an o za ­
k az n o szen ia m u n d u ró w  so k o lich , u -  
rząd zan ia ćw iczeń o raz p o k azó w  p u b  
lic zn y ch g im n as ty k i, n ic zak azu jąc w  
zasad z ie  d z ia ła ln o śc i to w arzy s tw  so k o ­
lich .

M O R . O S T R A W A .
□  (C zescy żan d a rm i i ce ln icy u -  

su n ięc i z p o g ran icza  p o lsk ieg o .) Z ak o n  
czo n u czy s tk ę p o g ran iczn y ch o d d z ia ­
łó w  żan d arm erii i s traży  ce ln e j n a  g ra  
n icy p ro tek to ra tu i P o lsk i. \\ szy scy  
p raw ic ce ln icy żan d a rm erii n a ro d o \< o  
sc i czesk ie j zo s ta li p rzen ie s ien i n a  i n n e  
p lacó w k i. P o zo s taw io n o ty lk o w  p o je -  
d y ń czy ch  w y p ad k ach  tu  i ó w d zie  C ze  
ch ó w . S ą  o n i jed n ak  ca łk o w ic ie o d o so ­
b n ien i a p o n ad to je szcze p iln ie o b se r­
w o w an i.

F R Y D E K .
□  (D w ie  d y w iz je n iem ieck ie  w  re ­

jo n ie F ry d k a .) Jak  d o n o szą z F ry d k a ,  
w ed łu g re lac ji żo łn ie rzy n iem ieck ich ,  
zn a jd u ją s ię o b ecn ie w p o w iec ie  
fry d eck im  d w ie d y w iz je w o jsk  n iem ie  
ck ich . R ó w n ież zau w ażo n o  o s ta tn io  s il 
n ie jszą k o n cen trac ję w o jsk w  re jo n ie  
P rib o r - K lim k o w ice .

S O F IA .
□  (P o lsk a lo k o m o ty w a n a  b u łg ar ­

sk im  zn aczk u p o cz to w y m ). B u łg a ria  
w y d a ła  n o w y  zn aczek  p o czto w y  z  o k a ­
z ji 5 0 -lec ia is tn ien ia b u łg a rsk ich d ró g  
k o le i że lazn y ch . N a zn aczk u  ty m  w id  
n ie je p o lsk a lo k o m o ty w a ty p u 1 /D /l, 
jed n a z d o s tarczo n y ch  k o le jo m  b u lg ar  
sk in i p rzez  P ie rw szą  F ab ry k ę  L o k o m o ­
ty w  w  P o lsce .

L O N D Y N .
□  (A g en c i p ań s tw  o s i w śró d  A ra ­

b ó w .) P ism a an g ie lsk ie o g ła sza ją ap e l  
p rzy w ó d có w  a rab sk ich , w y sto so w an y  
w  zw iązk u z in sp iro w an y m i o d ezw a ­
m i p ew n y ch  k ó ł a rab sk ich , w ro g o  o d ­
n o szący ch s ię d o F ran cji i A n g lii. A -  
p e l d z ia łaczy  a rab sk ich  n aw o łu je lu d ­
n o ść a rab sk ą d o  n ied aw an ia p o s łu ch u  
lu d z io m , k tó rzy cze rp ią fu n d u sze n a  
sw ą d z ia ła ln o ść ze ź ró d eł o b cy ch .

□  (B o jk o t to w aró w jap o ń sk ich .)  
F ed e rac ja  g ó rn ik ó w  w  W alii p o łu d n io  
w ej u ch w a liła  p o p a rc ie  k ażd ej b o jk o ­
to w e j ak c ji w  s to su n k u  d o  to w aró w  ja ­
p o ń sk ich . Z aró w n o w  A n g lii, jak i w  
d o m in ach  i k o lo n iach  an g ie lsk ich , k tó ­
ry ch ry n ek b y ł d o n ied aw n a je szcze  
szczeg ó ln ie p o jem n y d la to w aró w  ja ­
p o ń sk ieg o p o ch o d zen ia , p ro w ad z i s ię  
o s ta tn io o ży w io n ą ak c ję p ro p ag an d o ­
w ą, sk ie ro w an ą p rzec iw k o  im p o rto w a ­
n iu  w y ro b ó w  jap o ń sk ich  n a  ry n k i im ­
p e riu m  b ry ty jsk ieg o . A k c ja  ta  p rzy n o ­

s i d o b re w y n ik i.
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frizowf Rf/i
Kalendariyk

5
Lipiec

Środa
C yry la i M etodego

S łońca w sch. 3 .22 /.ach , 19 .5s

K siężyca w sch . 21 .13 /ach 8 ,51

Czwartek
A ntoniego , M arii Z

S icńca: w sch . 5 ,25 zach , 19 ,59

K siężyca w . 18 ,4 3 z. 2 ,50

WĄBRZE^HIO

Gdy jeszcze nie brzmi szczęk oręża

niech więc pieśń zwycięża! 

Do śpiewaków w Wąbrzeźnie
Z tą pieśn ią żo łn ierz szed ł w bój i z  
nią w sparty na duchu i silnej w ierze  
—  zw yciężał w roga.

la m oralna sita podnosiła nas w  
pew ności pod zaboram i, że P olska  
przy  jdzie!

1 stąd grom adziliśm y się na ob ­
czyźn ie pod sztandaram i tow arzystw  
śp iew  aczych .

1 stąd m oralny óbow  iązek po ­
pierać dziś te tow arzystw a, a kto lu ­
buje się w pieśn i, niech pow iększa sze ­
reg i je j en tuzjastów .

„L utn ia” w W ąbrzeźn ie sto jąca  
zaw sze do usług spraw ie spo łecznej 
pod dy  rekcją p . S teincrta i prezesurą  
p . P okorow  sk iego —  oczekuje now  y ch  
śp iew aków , by podw oili szereg i „L ut-  
ii“ . A  zatym  w  szy  scy m iłośn icy śp iew u  

do szeregu!
M ógłby ktoś pow  iedzieć, że w tak

99Zjazd Sierpniowy**  w Krakowie

• O sobiste św iadczen ia w ojenne. P rzygo ­

tow ania do obrony kraju nakładają na całe  

spo łeczeństw o obow iązek dokonyw ania św iad ­

czeń osobistych , co objęte jest ustaw ą z roku  
1919 , a obecnie zostało znow elizow ane dekre ­

tem  P rezydenta R zeczypospolite j z dnia 25 m a ­

ja  br. w  oparciu  o rozporządzenie  o „osobistych  

św iadczen iach w ojennych 11 w m yśl ustaw y z  

r. 1934 .

O bow iązk i te m ogą już w chodzić w  życie  

naw et w  czasach pokoju , jeżeli tego w ym aga  
in teres obrony  państw a, m ogą być  w prow adzo ­

ne  jako  specjalne  zarządzen ia  w  czasie ćw iczeń  

w ojskow ych .

O bow iązek  św iadczeń osobistych obejm uje  

w szystk ich obyw ateli państw a, zarów no m ęż­

czyzn , jak i kobiety i to od 17— 60 roku życia , 
a dla specjalistów w niek tórych dziedzinach  

górna gran ica w ieku dochodzi do 65 la t.
R ada M inistrów  m oże w ydać rozkaz zareje ­

strow ania się i zam eldow ania, przy  czym  każdy  

obow iązany jest do  zg łoszen ia  zm iany  m ieszka ­

nia i do staw ien ia się na każdorazow e w ezw a­
n ie , celem  dokonania św iadczeń osobistych.

O soby , pow ołane  do  św iadczeń  zjaw iają  się  

na żądan ie w ładz z w łasnym i narzędziam i pra ­

cy w  m iejscach i czasie w yznaczonym , otrzy ­
m ują w ynagrodzen ie oraz odszkodow anie za  

sprzęt zn iszczony . Jeżeli pow ołanie przeciąga  

się ponad okres 2 tygodni rodzinom  przysłu-  

bują zasiłk i.
O d obow iązku św iadczeń osobistych m ogą  

być zw oln ione następu jące osoby: duchow ni, 

w ojskow i, sędziow ie i prokuratorow ie, senato ­

row ie i posłow ie, oraz pracow nicy przedsię ­

biorstw państw ow ych . S pośród kobiet: m atki 

karm iące dzieci, dalej w szystk ie te kobiety , 

które w ykonują opiekę m acierzyńską, czy to  

w  rodzin ie , czy  w  zak ładach nad  dziećm i poni­

żej la t 13 , a w ięc niezbędne dla ich ochrony  

i w ychow ania.
O soby zarejestrow ane, o ile nie dokonają  

obow iązku m eldunkow ego —  narażone są na  

sankcje karne: aresztu lub grzyw ny.
D ekret o św iadczen iach osobistych w pro ­

w adza pow szechną m obilizację w szystk ich oby  

w ateli państw a, dla obrony kraju , co gw aran ­

tu je ścisłą koordynację całego spo łeczeństw a  

z jego arm ią, zabezp iecza państw o od w strzą-  

sów w ew nętrznych w razie w ybuchu w ojny, 

nalo tów  bojow ych , pożarów , ogran iczeń żyw ­

nościow ych itp ., w pływ a doskonale na ogólne  

poczucie bezp ieczeństw a i um ożliw ia ludności 

cyw ilnej, a w ięc i szerok im  w arstw om  kobie­

cym w spółudział w  szczy tnym  i najszlachet­

niejszym  obow iązku służby dla narodu i P ań ­

stw a.

• D ochodzen ia w  spraw ie św iadczeń w y ­

padkow ych . O każdym w ypadku w zatrud ­

nien iu pow in ien pracodaw ca donieść do te j 

U bezpieczaln i S połecznej, w  której okręgu po ­

szkodow any był ubezp ieczon y . P o otrzym aniu  

doniesien ia U bezpieczaln ia S połecz. przepro ­

w adza dochodzen ia dla stw ierdzen ia , czy ist­

nieją w arunki niezbędne dla przyznan ia św iad  

czeń  w ypadkow ych .
D ochodzen ia przeprow adza się za pośre­

dnictw em  U bezpieczaln i, w  której okręgu za ­
m ieszkuje poszkodow any lub  pozostała po nim  

rodzina, albo za pośredn ictw em  w ładz gm in ­

nych. U bezpieczaln ia przy jm uje od poszkodo ­

w anego lub jego rodziny w niosk i o św iadcze ­

nia, udziela zain teresow anym  in form acyj, prze ­

słuchuje św iadków  w ypadku , kieru je poszko ­

dow anego  do  zbadan ia przez  lekarza. P o  zebra ­

niu w szystk ich potrzebnych dow odów U bez­

pieczaln ia  kieru je  spraw ę  do  Z akładu  U bezpie­

czeń S połecznyęh , który w ydaje decyzję w  

spraw ach św iadczeń .

—  Z naleziono na prom enadzie m iejskiej 

m iniatu rkę do „Z ło tego K rzyża Z asług i". —  

W łaściciel, który w yleg itym uje się upraw nie ­

niem  do noszen ia tegoż odznaczen ia , m oże od ­

znakę odebrać o R edakcji „G łosu".

krytycznym  czasie nie czas na zajm o ­
w anie się taka spraw ą, jak sztuka, 
śp iew  itd .

W łaśn ie dlatego , należy sob ie o- 
becn ie zdać spraw ę, co znaczy istn ieć, 

jako ,,naród* ’ .

O statnie w ypadki w ykazały , że  
m om entem decydującym to nie w a ­
runk i m aterialne, ale czy  unik i ducho ­
w e, kult, gotow ość dla ratow ania nie ­
zależności ducha.

N ikt nie przeczy , że gw aran tką  
niepodleg łości, to potężne środki o- 
bronne, ale są spraw y, z których nie  
m ożna zrezygnow ać, z którym i w hi­
sto rii naszej już w alczy liśm y — tą  
spraw ą, to duchow a kultu ra narodu , 
która najpełniej w yraża się w pieśn i.

W  bojach polsk ich rycerzy z pod  
W iednia i G runw aldu jednym z naj­
w ażniejszych czynników była pieśń .

P rzypom ina się , że w  dniu 6 sier­
pnia br. jako w 25 roczn icę w yjścia  
oddziałów  strzeleck ich z krakow skich  
O leandrów , odbędzie się w K rakow  ie  
tzw . „Z jazd S ierpn iow y ” .

P ożądanym  jest zw  łaszcza w  chw  i 
li obecnej, kiedy naród sto i u progu  
now ych histo rycznych w ydarzeń , aby  
jaknajszersze w arstw y spo łeczeństw a  
w zięły  udział w  Z jeździć  S ierpn iow ym , 
a to dla uczczen ia bohatersk ich uczcst 

ników  w alk o niepodleg łość P olski.
Z jazd ten da uczestn ikom  w spa ­

niałe, niezapom niane w rażen ia i po ­
zw oli im  jeszcze raz zanurzy  ć się w  te j 
przep ięknej kryn icy P olskości, jaką  
jest odw ieczny K raków 7 .

K oszta przejazdu pociąg iem nad ­

----------------------------------------------------------------------

Ogólny Związek Podoficerów Rezerwy 

Koło Wąbrzeźno w dniu 9 lipca 1939 

15-iecie istnienia
G odz. 9 ,50 Z biórka T ow arzystw  i 

O rganizacji; godz. 10 ,10 R aport i w y ­
m arsz do  K ościo ła; 10 ,45 U roczyste N a ­
bożeństw o; 12 ,00  D efilada; 12 ,50  O tw ar  
cie uroczystości 15-lecia K ola (w  S trzel­
nicy B ractw a K urkow ego  —  ul. Ż w irk i 
i W igury); 15 ,50 W spólny obiad żo ł­
niersk i; 15 ,00 Z abaw a ogrodow a w

—  P am iętaj, abyś dzień św ięty św ięcił.

W  zw iązku z notatką naszą pod tym  ty ­

tu łem  odebraliśm y następu jące sprostow anie:

„T w ierdzen ie  in form atora „G łosu" jakoby  

w  m oim  garażu  na ulicy iP erack iego pracow a ­

no w  niedzielę i św ięta są fałszyw e, gdyż nik t 

w  garażu tym  w  dni św iąteczne przed połu ­

dniem  nie pracuje i nigdy nie pracow ał, gor­

sząc tym  sąsiadów , jak to tw ierdzi osoba knu ­

jąca ta jem nicze in tryg i, chcąc sw ym  kłam st­

w em  pogorszyć w łaścicielow i przedsięb iorstw a  

dobrą dotąd opinię .

P rzedsięb iorstw o P rzew ozow e

Józef Ś m ieszek , W ąbrzeźno , P ierack iego 24 .

® P ielgrzym ka do C zęstochow y organ izo ­

w ana przez III Z akon , w yjeżdża  dnia 7 lipca a  

w raca dnia 9 lipca 1959 roku . C ena biletu w  

obie strony z T orunia w ynosi 11 zł.

G otów kę na bilet prosim y w płacić w  

biurze parafia lnym  najpóźn iej do 30 bm .

RUCH |OWARZYST W
—  B A C Z N O ŚĆ P SZ C Z EL A R Z E. P om . 

Z w iązek P szczelarzy w  T oruniu urządza kurs  

pszczelarski w  W ąbrzeźn ie w  sobotę i niedzie ­

lę , dnia 8 i 9 lipca br.

W szystk ich  P szczelarzy i G ości serdeczn ie  

zapraszam y. Z biórka w  D om u P racy S połecz ­

nej- w  sobotę , dnia 8 . V II. 1939 r. o godzin ie  

11 ,30 . Z A R ZĄ D . 

zw yczajnym z T orunia do K rakow a  
i spow rotem  są m inim alne, poniew m ż  
w ynoszą zaledw ie 11 zł. P onadto u-  
czestn iikom zjazdu przysługuje 75%  
zn iżka kolejow a do T orunia. W ażne  
są jedynie zg łoszen ia , które w płyną  
do dnia 15 lipca br. P rzy zg łoszen iu  
należy w płacić 5 z/, tytułem zadatku. 
P ozostalła kw ota będzie płatna po  
otrzym aniu karty uczestn ictw a co na ­
stąp i w 7 ciągu tego m iesiąca.

O  dniu i godzin ie odjazdu  pociągów 7 
nadzw yczajnycłi będą uczestnicy po ­
w iadom ien i zapom ocą rad ia i prasy .

Z głoszen ia należy 7 kierow ać bez ­
zw łoczn ie do notariusza Z enona S za ­
sta w 7 W ąbrzeźn ie .

S trzeln icy  - B ractw a K urkow ego; 21 ,00  
Z abaw a taneczna na sali „D w ór W ą ­
brzesk i'* *.  —  O rkiestra  w ojskow a  w  sk la  
dzic 55 osób . —  W szystk ie I ow arzyst- 
w a  uprasza się o  w zięcie  udziału  w  uro- 
czyst. i defiladzie ze sztandaram i, —  
O byw atelstw o o jak najliczn iejszy u ­

dział w  całości obchodu .

—  B A C ZN O ŚĆ R E ZE R W IŚ C I! Ju tro w  

czw artek , 6 lipca br. o godz. 20-ej w lokalu  

D om u P racy S połecznej, odbędzie się zebran ie  

m iesięczne Z w iązku R ezerw istów . P rzybycie  

w szystk ich członków obow iązkow o. o

Z A R Z Ą D .

—  U W A G A  P O D O FIC ER O W IE R E ZE R -  

W Y ! W  środę dnia 5 bm . o godzin ie 20-ej od ­

będzie się w  św ietlicy D om u P racy S połecznej 

w W ąbrzeźn ie m iesięczne zebran ie O g. Z w . 

P odofic . R ez. K oła W ąbrzeźno .

Z e w zględu na w ażność spraw , w ym aga ­

jących  om ów ien iu , a szczególności spraw  zw ią­

zanych  z uroczystościam i 15-lecia istnien ia tu t. 

K oła oraz 10-lecia pośw ięcen ia sztandaru , jest 

przybycie w szystk ich członków  konieczne.

U prasza się  w szystk ich  członków  o punk ­

tualne przybycie na to zebran ie .

Z A R ZĄ D .

D o P anów  P rzew odniczących  

O ddziałów  O . Z . N .

w  pow iecie

P odaje się P anom  P rzew odniczącym do  

w iadom ości, że zebran ia in form acyjne O ddzia­

łów  i K ół O . Z . N . na teren ie pow iatu w ąbrze ­

sk iego odbędą się w  następu jących term inach :

5 lipca 1939 r. o godzin ie 19-ej w  D ębo-  

w ejłące w  lokalu pana C Z A R N E C K IE G O dla  

O ddziału D ębow aląka i dla K Ó Ł JA W O R Z E . 

N IE D Ź W IE D Ź, Ł O B D O W O  i O SIE C Z E K .

W  dniu 3-go lipca zm arł w W ąbrzeźn ie  

jeden z najstarszych obyw ateli m iasta znany  

i łub iany w szerok ich kolach obyw atelstw a  

m iasta i okolicy

Ś. p.

Jan Kopczyński
Z ałożyw szy w roku 1876 skrom ny w ar ­

sztat kołodziejsk i w  W ąbrzeźn ie, zm arły gorli­

w ą pracą, oględności i obro tno ści w arsztat sw ój 

z czasem pom im o silnej konkurencji obcego  

żyw  io lu w yniósł na w yżyny , rozw inął go  do fa ­

bryk i pow ozów , która pozyskaw szy  szerok i roz  

glos stała się dom inującym  przedsięb iorstw em  

tego rodzaju , rozprzestrzen iając sw oją działal­

ność daleko  poza krańce  pow iatu  w  ąbrzeskiego

D o ostatn ich  dni sw ojego  pracow itego ży ­

cia śp . Jan K opczyńsk i —  pom im o szw anku na  

zdrow iu , jak i poniósł w pracy zaw odow ej —  

osobiście kierow ał przedsięb iorstw em pew ną  

zaw sze ręką i św iatłym  um ysłem .

P oza pracą zaw odow ą znalazł ty le czasu , 

by pośw ięcać się pracy spo łecznej. W  analach  

tow  arzystw w ąbrzesk ich figuru je jako jeden  

z pierw szych członków polsk ich zrzeszeń , czy  

to  narodow ych czy też gospodarczych. B ył do ­

brym  gospodarzem  i dobrym  polak iem .

N ależał do pierw szycli członków  najstar­

szego  polsk iego tow arzystw  a w ąbrzesk iego : T o ­

w arzystw a P rzem ysłow ców , należał do w ładz  

potężnej kiedyś polsk iej insty tucji finansow ej  

B anku L udow ego , był członkiem  D ozoru K o ­

ścielnego i kilkakro tn ie przedstaw icielem pol­

sk iego obyw atelstw a w  R adzie M iejsk iej. P o ­

nadto popularny „ch łopulek" byl doradcą dla  

sw oich ziom ków 7 i licznych przy jació ł, którym  

służy ł nie ty lko  radą, ale rów nież w ydajną po ­

m ocą m aterialny.

S połeczeństw o traci w  N im  w iernego sy ­

na P olsk i, który um iał zasady narodow e połą ­

czyć z zasadam i racjonalnej ekonom ii, kładąc  

m ocną ceg iełkę pod budow ę potężnego gm a ­

chu odrodzonej P olsk i.

N iech B óg w ynagrodzi Jego zasług i. —  

W ieczny odpoczynek racz M u dać P anie!

6 lipca 1939 r. o godzin ie 19-ej w  P łużn icy  

w lokalu pana D Ą B R O W S K IE G O dla O D ­

D Z IA Ł U P Ł U ŻN IC A i dla K Ó Ł C Z A PL E , 

K R Ó L. N O W A W IEŚ , O S TR O W O , U C IĄ Ż  

i M G O W O .

7 lipca 1939 r. o godzin ie 19-tej w  R Y Ń ­

S K U w lokalu p .N A R ZY M SK IE G O dla O D ­

D Z IA Ł U  R Y Ń S K  i dla K Ó Ł L U D O W IC E, O -  

R Z E C 1IÓ W K O , P R ZY D W Ó R Z , T R ZC IA N A i 

W Ę G O R ZY N .

8 lipca 1939 r. o godzin ie 19-tej w  M A Ł Y M  

P U ŁK O W 1E w lokalu p . S ZY M C ZA K A dla  

O D D Z IA Ł U W IE LK IE R A D O W ISK A i dla  

K Ó Ł M A Ł E R A D O W ISK A , P U Ł K O W A , M A ­

Ł E P U Ł K O W O , P IĄ T K O W O , P IĄ T K O W O , 

K U R K O C IN i L IPN IC A .

10 lipca 1939 r. o godzin ie 19-tej W  

W IE L K IM  R Y C IIN O W IE  w  S trażn icy S traża ­

ck iej dla O ddziału W IEL K IE R Y C H N O W O  

i dla K ół M L E W A , P R U SK O Ł Ą K A , W IEL K O - 

Ł Ą K A , W IE LK O Ł Ą K A  i S R E B N IK .

12 lipca 1939 r. o godzin ie 19-tej w  K O ­

W A LE W IE  w  lokalu pana JU ŚK O W IA K A  dla  

O D D Z IA Ł U K O W A L E W O W IE Ś i dla K Ó Ł  

B IE LS K , C H EŁ M O N 1E C , C H E ŁM O N IE , E L -  

G IS ZE W O , K IE Ł PIN Y , L IPN IC A , P L U SK O -  

W ĘS Y , P Ł Y W A C Z E W A i S IE R A K O W A .

15 lipca 1939 r. o godzin ie 18-tej w  G O -  

L U B IU na sali D om u M iejsk iego dla O D ­

D Z IA Ł Ó W  G O L U B m iasto i P O D ZA M E K  

G O L U B SK I i dla K Ó Ł  G A L C ZE W A , L ISE W O , 

N O W A W IEŚ , O S T R O W IT E , S K ĘP S K  i S O K O  

L IG Ó R A .

U prasza się w szystk ich członków  Z arzą ­

dów O ddziałów i poszczególnych K ół należą ­

cych do O ddziałów o staw ien ie się godzinę  

przed ustalonym  zebraniem , celem  w zięcia u-  

działu w  zebran iu prezydiów .

Z aznacza się, że na zebran ie przybędą  

prócz członków  P rezydium  O bw odu, jeden z p . 

posłów  w zgl. m ów ca z O kręgu , który w ygłosi 

referat, przeto uprasza się panów  przew odni­

czących O ddziałów  o przyczynien ie się, by na  

w yznaczone zebran ie przybyło jaknajw ięccj  

członków  i sym patyków  O . Z . N .

P rzew odn. O bw odu O . Z . N . 

na pow iat W ąbrzeźno . 

(— ) S zczuka B olesław .

„5OE LOTNICTWO 

TO SILNA POLSKA,.
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— Zieleń. Z e b ra n ie m ie się c zn e  K ó ł­
k a R o ln ic z eg o  o d b ę d z ie  s ię w  n ie d z ie lę  
d n ia 9 b n i. o  g o d z . 4 p o p o i. w lo k a lu  
o b e rż y . O  lic z n y  u d z ia ł c z ło n k ó w  p ro s i

Z a rzą d .

/V a ro o serii. R ó w n o c z eśn ie z  
w y p a d k ie m  sa m o b ó js tw a w W  ą b rze ź ­
n ie . o  k tó ry m  p isa liśm y  w  o s ta tn im  n u ­
m e rz e ..( ilo su " w o k o lic y W ą b rz e źn a  
z a sz e d ł d ru g i w y p a d ek sa m o b ó jstw a  
w y ik o n a n y  ty m  sa m y m  sp o so b e m  p rz ez  
p o w ie sze n ie s ię n> Mazankach ta rg n ę ła  
s ię n a ż y c ie ż o n a ro ln ik a Bobrowska, 
k tó ra  sw eg o  c z a su  ju ż  b y ła u m ie sz c zo ­
n a  w  z a k ład z ie  p sy c h ia try  c z n y m .

D z iś o  g o d z . 1 7 i 2 0 ,4 5 p o  ra z  o s ta t  
n i u ro c z a S h irle y ’ fe m p le w  p rz e p ię k ­

n y m  f ilm ie
M A L A  M IS S  B R O D W A Y

Ju tro w c z w a rte k i p ią tek o g o d z .

2 0 ,4 5 w sp a n ia ły f ilm  w sp ó łc z e sn o -ż y  

c io w y p t.
Z A Z A

o sn u ty n a tle s ły n n e g o ro m a n su te g o  
sa m e g o ty tu łu , p rz e d s taw ia w  ż y w y ch  

o b ra z ac h  b la sk i i c ien ie  k a b a re tu  w  s to  
lic y  św ia ta —  P a ry  ż u . C u d n e p io sen k i  
k a b a re to w e śp ie w a  g e n ia ln a ( la u d e tte  
C o lb e rt a g łó w n ą ro lę o d tw a rz a H e r ­
b e rt M a rsh a ll. M u zy k ę sk o m p o n o w a ł  
d o  te g o  f ilm u  s ły  n n y  1 ' re d e ry k łlo lle n -  

d e r.

JT e świata
L O D Ź .

A  (Z a tru c ie  1 4 o só b .) W A K o ście rzy  
n ie Ż y d ó w k a, ż o n a h a n d la rza  b y d łe m , 
B ra n a O p a to w sk a sp rze d a ła P o lk o m  
M ic h a lin ie P ę g liń sk ie j i E w ie B łasz cz y *  

k o w e j m ię so z p u d le g o  c ie la k a .

W  w y n ik u sp o ż y c ia te b o m ię sa  

c z te rn a śc ie o só b u le g ło c ię ż k ie m u z a ­
tru c iu i u m iesz c zo n o  je w  sz p ita lu

। L O N D Y N . „ S u n d ay T im e s" tw ie r-  
Id z i, ż e w  n a jb liższ y c h ty g o d n iac h  n ie  

n a le ż y s ię sp o d z iew a ć ż a d n y ch  z d e c y ­
d o w a n y ch  k ro k ó w  z e s tro n y N ie m ie c .  
Ś w ia d c zy o  ty m  c h o ć b y la k i, ż e z g łę ­
b i R z esz y w y sy łan e  są d u ż e tra n sp o r­
ty  d z ie c i d o  P ru s W  sc h o d n ic h  n a  o k re s  
k ilk u  ty g o d n io w y c h w a k a cy j.

(O ch ro n a a n g ie lsk ic h lin ii k o ­
le jo w y c h .) A n g ie ik ie m in is te rstw o k o -  

i m u n k a c ji, w p o ro z u m ien iu z m in is te r  

s tw em  o b ro n y n a ro d o w e j w y d a ło z a ­
rz ąd z e n ia c e le m  o c h ro n y - a n g ie lsk ic h  
lin ii k o le jo w y c h p rz e d a ta k am i lo tn i­
c z y m i o ra z p rze d  a ta k a m i sab o ta żo w y  

m i.

Na obronność Państwa
Jó z e f 2 0 z ł, K o b a M a rcin 2 0 z ł, R o lle r H e n -  

| ry k  2 0 z ł, S tra sz e w sk i Ja n  2 0  z ł, N e m a n n G u ­

s ta w  2 0 z ł, S c h u m a n n  W a lte r 2 0  z ł, B u tz B ru -  

[ n o n 2 0 z ł, B a h la n E w ald 2 0 z ł, S p ó łd z ie ln ia  

' E le k try fik a c . lO O z 1 , Z a w a d zk a Z o fia 4 0 z ł, 

L u d w ik o w sk i B o le sła w  4 0 z ł. C ie rn ic k i S ta n i­

s ła w  2 0 z ł, W iśn ie w sk i Jó z e f 4 0 z ł. Z a w ad z k i  

Ja n 2 0 z ł, B ry k s Jó z e f 1 0 0 z ł, W o jd a t Jó z ef  

6 0 z ł, A lb e i'k i K o n sta n ty 4 0 z ł, E re g in K u rt 

E d w a rd 2 0 z ł. D a sz k o w — k i B e rn a rd 2 0 z ł. 

S e red y n  Jó z e f 2 0 z ł, B u rc h a rd Jó z e f 2 0  z ł. D u ­

d z ia k A n d rz e j W ) z ł, M a k o w sk i A n d rz e j 2 0  

z ł, C iu śn iak W a w rz y n ie c 2 0 z ł, K a lin o w sk i  

A e lk sa n d e r 2 0 z ł. O stro w sk i S z c z ep a n 2 0 z ł. 

M a tk o w sk i W ła d y s ła w  2 0  z ł, Z a k rz e w sk i F ra ń  

c isz ek 2 0 z ł, P ru sie c k i K o n ra d 4 0 z ł, M u  Z a ­

le w sk i A le k sa n d e r 4 0  z ł, M u z a le w ^ k a W a le ria  

4 0 z ł, M a g ie r S ta n isła w  4 0 z ł, W e isn e r P a w e ł 

4 0 z ł, W in n ic k i Ja n 4 0 z ł, K o sik Ja n 1 2 0 z ł, 

K a lin o w sk i B o le sła w  2 0 z ł, A fe ld Ja n 2 0 z ł. 

S z tv b u rsk a E lż b ie ta 2 0 z ł. R o lle r F ry d e ry k  

2 0 z ł, M a rtin Ja k u b  2 0  z ł. Z a k ie rsk i S ta n isła w  

2 0 z ł, B ie w ald Ig n a c y  2 0 z ł.

Z a rz ą d G m in y  K sią ż k i

Ju ź b a Ja n 2 0 z ł, B ła ż e je w sk i Ja n 2 0 z ł, 

S z c z e p a n ia k F ra n c isz e k 2 0 z ł, B łę d o w sk i S z y ­

m o n  4 0 z ł, P o m  Z w . P sz c z e la rz y  2 0 z ł, C le in o w  

P a w e ł 2 0 0 z ł, K o e p k e R y sz a rd 2 0 z ł. R e d -

! g sz W a w rzy n ie c 2 0 z ł. K ę d z io r Ja n 2 0 z ł.

C zy s to ch leb  3 .V H . 3 9 r .

Bracie! Gdzieś Ty kosę kupił?D z iś  o  g o d z . 5  i 8 .4 5  o s ta tn i r a z  S H IR L E Y  T E M P L E

K ow a lsk i
so łty s

R z e ź n ic tw o
w  p e łn y m  b ie g u  n a sp r z e ­

d a ż . Z g ło sz . d o A d m .

, ,G ło su “  p o d  N r  1 0 0

R o b o tn ik
m ło d o c ia n y  p o w y że j 1 8 la t 
n a s ta łe p o trz eb n y

, ,W ib o l“  Ja d w ig i 3

W  c zw a r te k  i p ią t e k  o  g o d z . 8 .4 5  W sp a n ia ­
ły  f ilm  w sp ó łc z e sn o -ż y c io w y  ja k ieg o  d o tą d  n ie b y ło

U c z eń
k e ln e rsk i p o trz e b n y  H o te l

„D w ó r  W ąb r z e sk i* *

3  p o k o je
i k u c h n ia d o w y n a ję c ia  

P iłs u d s k ie g o  2 4

W poniedziałek, dnia 3 lipca 1939 r. zmarł po długich i ciężkich cierpieniach zaopatrzony św.
Sakramentami po skończonych 84 latach mój drogi mqż, nasz ojciec, dziadek i pradziadek

JAN KOPCZYŃSKI
o c z y m  d o n o sz ą w  c ię ż k im  sm u tk u  p o g rą ż e n i

żona wraz z rodziną
W ą b r z e ź n o , d n ia 3 lip c a 1 9 3 9 r .

E k sp o rta c ja z d o m u ż a ło b y d o K o śc io ła o d b ę d z ie s ię w  c z w a rtek , d n ia 6 lip c a , n a s tę p n ie ż a ło b n e n a b o ­

ż e ń s tw o i p o g rz e b .

W  d n iu 3 lip c a 1 9 3 9 r . z m arł d łu g o le tn i c z ło n ek  n a sz eg o C e ­

c h u i b . S ta rsz y C e c h u  K o ło d z ie jsk ie g o

śp- _

Jan Kopczyński
W  z m arły m  s tra c iliśm y n a js ta rsz e g o i g o rliw e g o c z ło n k a n a ­

sz e g o z rz e sz e n ia i d o b re g o k o le g ę .

P a m ię ć Je g o p o z o s ta n ie n a m  z a w sz e d ro g ą .

Cech Kołodziejski
Wąbrzeźno

K in o  

d ź w ię k o w e  

„ S ło ń c e "

P r z e d z ie r ż a w ie m e

tra w y B a g n isk a Z g n iłk a o d b ę d z ie s ię
8  l ip c a  1 9 3 9  r . w  C z y s to c b le b iu  

z b ió rk a re f le k tan tó w  o  g o d z . 9 ,0 0 p rz e d  
O b e rżą  p . M a ra siń sk ieg o .

O b w ie s z c z e n ie

K o m o r n ik  S ą d u  G r o d z k ie g o  w  W ą ­
b r z e ź n ie , p o d a je d o  p u b lic zn e j w iad o m o ś ­
c i, ż e w c z a s ie  f e r ii S ą d o w y c h  t j . o d  
1  V I I d o  3 1  s ie r p n ia  1 9 3 9  r . b iu r o  k o ­
m o r n ik a

czynne jest codzieri dla stron
o d  g o d z . 9  r a n o  d o  g o d z . 1 3

W ą b r z e ź n o , d n ia 1 lip c a 1 9 3 9 r .

( — ) J ó z e f R e c
w z . k o m o rn ik

Z a p is z s ię ■  
n a  c z ło n k a H  

L . O .P .P

R o i. g ł. C la u d e t te C o lb e r t —  H . M a r s th a l
D z iś  w  le k a lu  w e s o ły  K O N C E R T -D A N C I N G

f ir m ie

z  p e łn ą  

g w a r a n c ją  

d o s ta n ie s z

Szkoda 

zdrowia 
siły i 
czasu

1 2 . BZILCERSKi
-Handel żelaza 

BRZEŻNO — RYNEK Nr 2

A B O N A M E N T  M I E S I Ę C Z N Y  W Y N O S I :

W  e k sp e d y cji lu b a g en tu rac h m ie się c z n ie 8 0 g ro sz y  
z o d n o sz en ie m p rz e z p o c ? < 5 lu b p o s ła ń c a 9 5 g ro sz y  
„ G lo s P o m o rz a " w y c h o d z i p o n ie d z ., ś ro d y i p ią tk i. 
W  w y p a d k ac h n ie p rz e w id z ia n y c h , p rz y w strz y m a n iu  
p rz ed s ięb io rs tw a, z ło że n iu  p ra c y , p rz e rw a n iu  k o m u n i­
k a c ji, a b o n e n t n ie m a p raw a ż ą d a ć p o  z a  te rm in o w y ch  

d o s ta rc ze ń g a z e ty Iu d  z w ro tu c e n y a b o n a m e n tu .

W y d a w c a B . S z c z u k a  —  Z a k ła d y G ra ficz n e W ą b rz e ź n o  

R e d ak to r o d p o w ie d z ia ln y : A le k sa n d e r L e d w o c h o w sk i, 
W ą b rze ź n o  —  u l. B r. P ie rac k ie g o  H a .

R e d a k c ja i a d m in istra c ja : W ą b rz eź n o , M ick ie w ic za 1 .

R e d a k to r p rz y jm u je o d 1 0 — 1 2 . —  N ie z a m ó w io n y c h  
rę k o p isó w  re d ak c ja n ie h o n o ru je i n ie z w ra c a .

T e l. 8 0 . •  P K O . N r 0 4 .2 5 2 . •  P rz e k az r» z rac h u n k . 1 .

C E N Y  O G Ł O S Z E Ń :

W ie rsz  m ilim e tro w y  (n a  s tro n ie 7 -łam e w e j) . . 1 0 g r  
n a  s tro n ie  4 -łam o w ej (w  te k śc ie ) ... . . . , , 3 0 g r  
n a  s tro n ie p ie rw sz e j.......................  5 0  g r
P rz y p o w ta rz an iu  o g ło sze ń  —  o d p o w ie d n i ra b a t.
D la sp ra w  sp o rn y c h  je s t w łaśc iw y  są d  w  W ą b rze ź n ie .
Za te rm in o w y d ru k  a d m in istra c ja n ie o d p o w ia d a .
Z a  z a s trz e ż e n ie  m ie jsc a  p o b iera  s ię 2 0  p ro c , n a d w y żk i.

K sią żn ic a  K o p e m ik a ń sk a  

w Toruniu


